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j około godziny 11 zrana 
A gdzie już znaydowały się zgromadzone wszystkie 
M] osoby, mające składać ostatnie oddziały konduktu— 


Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 
dnia 16 marca. 

Przeszłey soboty, 15 marca, w dniu prze 
znączonym na pogrzeb wiekobpomney pamięci Cr- 
SARZA ALEXANDRA , NAYJAŚNIEYSZY QBsakRz j cała 
Familija Czsasska udali się ze swym orszakiem, 
do Soboru Kazańskiego, 


Po odprawionych „modłach przez Nayprzewiele- 
bnieyszego Metropolitę,zdjęli trunę z katafala Jene- 
Ślłeka jutanci i Adjutanci bokowi zeszłego CESARZA; 
a processya wyszła w tymże porządkuwy z tymże sa- 
mym ceremoniałem, jaki był zachowany d. 6 mar- 


RJ ca, W Czasie uroczystego weyścia karawanu do Po- 
j) tersburga — Udała się ona przez prospekt Newski; 
jj zwróciwszy na lewo, przeszła mimo starego pała- 
j cu Michayłowskiego, i przez Pole Marsowe; zkąd 
H przez most nowy, wiodący do twierdzy, przybyła 
(| lo sobopu śś. Piotrai Pawła, mieysca grobów na- 


M szychMfonarchów. 


Po obu stronach ulic, któremi przechodził 


f kondukt siały uszykowane woyska; ciżba ladu 


toczyła się po ulicach, na balkonach, po oknach, 


dachach — Porządek do zadziwienia zachowany był 
w czasie tey processyi. 
Wóz żałobny posuwał się, ozdobiony jak nay- 


większą okazałością i otoczony całą świetności 


religii. NavjaŚNiEvszy CrsaRz Jecomość postępowa 
M za wozem, w BŁAŻEJ dk Jeco QCesaRskizy Wy- 


sokości Wielkiego Xięcia Micnaza, Icu KRóLEWw- 
skich Wysokości Xięcia Oranii, Xięcia Wilhel- 


j ma Praskiego, Xiążęcia Alexandra Wirtember-' 


skiego z Xiążętami swojemi synami, Feldmarszał- 
ka Xiążęcia Wellingtówk Jenerała Hrabiego Tot- 
stowa. i Jenerał-Porucznika Emmanuela — Daley 


W szli: Naczelnik głównego sztahu Jeco Cnsanskiey 
| Moścr, tudzież cały dóm woyskowy — Icu CesaR- 
| sKiE Moście Ursaszowa ALEXANDRA i CESARZOWA 


Marxa jechały w pojeździe z Jaco CEsaRską Wyr- 


J sokością Wielkim Xięciem Następcą tronu i z Jex 


Krórewską W rsoxością Xiężną Maryą Wirtem- 
berską, 
Za przybyciem do Soboru śś. Piotra i Pa- 


g wła, ciało było zdjęte przez. tychże Jenerał-Ad- 
Ą |utantów i Adjatantów bokowych zmarłego Cesa- 


RZA, którzy do tego byli wyznaczeni w Soborze 
Kazańskim — Pomiędzy nimi widziano, naszego po- 
sła przy dworze Londyńskim , hrabiego Lieven, 


| jednego z Jenerałów naydawniey przywiązanych 


do Osoby CzsaRza ALEXANDRA, a który był tego 
rana, d. 15, oslalnim Jenerał-Adjutantem służbo- 


wym; hrabiego Orłowa- Denisowa, tego wiernego 


hh © . . A po. . 
p 5'róża drogiego składu, jego czuyności i pieczy po- 


wierzonego, oraz tylu innych, którzy nabyli pra- 


į wa do nayżywszey wdzięczności swych współoby- 


wateli, przez swe chwalebne poświęcenie się i 
pobożną 'gorliwość , czego ciągłe dawali dowo- 
dy w długiey i bołesney podróży, gdzie ich żal 
za każdym odnawiał się krokiem, na widok po- 


W wszechnego strapienia. 


Członkowie ciała dyplomatycznego i inni zna- 


jkomici cudzoziemcy, już się znaydowali w Sobo- 


X 


ferytych po większey części żałobą , a nawet i po W 


był — Wewnątrz cała świątynia , okryta kirem, | 


wystawiała smutnieysze przyozdobienie, z uroczy- 
stszém jeszcze wrażeniem, jak w Soborze Kazań- 


skim — Modły pogrzebowe natychmiast się rozpó- Ę 


częły. 
Gdybyśmy nie byli pewnymi, że każdy we 


własnćm sercu znaydzie czóm nastarczyć opis tak į 


niedoskonały, wypadołoby raczey zamilczeć oowych 


rozdzierających wzruszeniach , które wyczerpały § 
niejako wszelką moc boleści,przy ostatnićm pożegna- | 


niu przez Familiją Cesarską świętych szczątków, z 
któremi nazawsze rozłączyć się miała-—Że zaś wstęp 
do świątyni, dozwolony był dwóm tylko pier- 
wszym klassom, wielkim urzędnikom, urzędnikom 
i płużbie Dworu, tudzież t m, którzy nieśli ega- 
lija i ordery, mniey zatym była znaczna liczba przy- 
tomnych 'osób, z ktorych większa część miała 
szczęście przybliżać się do zmarłego Cesarza, i 
bydź obsypaną Jeco dobrodzieystwy— W Sobo- 
rze Kazańskim, składano hołdy publiczne Wiel- 


kiemu Monarsze, Panu dwódziestu narodów dla $ 
wspólney ich szczęśliwości, pod jednóm połączó- | 


nych berłem, a głęboką wszystkich boleść w o- 
znakach, powściągała cześć, art oereage przez Nay-/ 
wyższą dostoyność, w samém jey' nawet milczeniu. 

Soborze śś. Piotra i Pawła, był to raczey obraz 
skip Familii, dający wolny bieg łzom, po 
stracie uwielbianey swey głowy — Trzeba sobie 
wystawić, jeśli można, Dostoyną Monarchinią, Mat- 
kę, którą niebo już pie raz doświadczało okropne- 
mi nieszczęściami, rozęiągnioną bez ruchu u stop 
truny jey syna,syna chwały i miłości rodu ludzkiego; 
który za jey czułość wypłacał się naystateczniey- 
szém i nayczcigodnieyszćm przywiązaniem, a który 
wówczas tylko zranił macierzyńskie jey serce,kiedy 
jego własne już bić przestało; z drugiey strony Cesa- 
rzowąALEXANDRĘ,drżącą i prawie o ddhctę pda cię-, 
Żarem swojego strapienia; młodego Wielkiego Xięcia; 
nadzieję naszych wnuków,który tkłiwością nad wiek 
swóy wyższą, zdawał się dowodzić, że póymował 


niezmierną ; sia ŻY w którego kiedyś wstępo= 


wać ma ślady; Xięcia Wilhelma: Pruskiego we 
łzach; Xięcia Oranii, ów wzór nayczulszey przy= 
jaźni, poddającego się bez oporu zbytkowi swey bo- 


leści; 
żalu , a usiłującego jednak wesprzeć męztwo w 


swey Dostoyney Familii; nakoniec NAYJAŚNIEYSZE- Ę 


GO CESARZA, oddanego stroskaniu , niczóm 'wyra= 


zić się niemogącemu ; lecz razem i zniewelonego j 
do przyzwania eałey męzkiey siły swojego chara- | 


kteru, i użycia pewnego rodzaju mocy, iżby skło= 
P 8 e y 


nić swoję Matkę i swoję Małżonkę, 


tą z katafala i spaszconą do mogiły! !! — 


rey 


E w Wilnie we Środę dnia 24 Marca v. s. 1826 roku. PB 
a. W iapomości Knajowz. rze śś. Piotra i Pawła, kiedy karawan tam przy- ; 


zapomniało na karno 


ielkiego Xięcia Micnaza, nieutulonego w 4 


0 opuszcze- | 
nia świątyni, w chwili, kiedy truna miała ma zdję- 53 
e,wszy= 3 

stkich osob przytomnych , krajowych i 'zagrani- M 
sa zy Xiążąt i poddanych, nie było żadney, któ- fe 
y duszy widok ten nie przeszył i łez nie wy: 8 
cisnął — Kilku starych grenadyerów, wprowadzo- FR 
nych do Soboru, dla pomagania w zdjęciu truny, Ś 
k woyskową , i widać było % 

obficie lejące się łzy, z tych nieustraszonych oczu, $ 
które urągały się śmierci na tylu potyczkach— 4 
akoniec, możemyż pominąć milczeniem j; owego $ 
wiernego woznicę Iję, który nie dopuścił, aby § 
kto inny powoził z Taganrogu wóz Żałobny, i któ- $8 
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W SARZA, zostały w ceremonii przeniesione do 
| zimowego — W skutek rozkaza osobnego NAYJA- 


te ym 


rego do ostateczney chwili, nie oderwać nie mo- 


i gło od zwłok śmiertelnych swego Pana. 


Nadeszła chwila wiecznego rozstania się; Je- 
nerał-Adjutanci i Adjatanci bokowi zmarłego Cr- 


I SARZA, dopełnili ostatniey swey powinności — 


Wówczas mieszkańcy tey stolicy z niewypowiedzia- 
ném zadrżeniem usłyszeli potróyny wystrzałyz dział 
i ręczney broni, przez woyska w szykach będące— 


jj Ziemia przyjęła Lego,którego riosić za chlubę miała, 


jako nayzacnieyszego ze zwych dzieci. 


Stan Jey CesaRskizy Wysokości Wielkiey 
Xiężny, Heresy, nie dozwolitznaydować się na ce? 
remonii publiczney, przeniesienia i pogrzebu zmar- 
łego Cesarza. 

Po pogrzebieniu ciała wiekopomney pamięci 
NAYJAŚNIEYSZĘGO CESARZA ALEXANDRA, korona, ber- 
ło i jabłko Cesarskie , tudzież szpada a 4X CE- 

Pałacu 


ŚNIEYSZEGO CEsAnzA NiKOŁAJA, Hrabia Lieven, miał 
honor złożyć szpadę zmarłego CESARZA, NaAYJA* 


M ŚNIEYSZEY CzsaRzoWEY MATCE. 


Ceremoniat pogrzebienia ciała w Bogu spo- 
czywającego Nayprawowiernieyszego NAYJAŚNIEY= 


| SZEGO CESARZA ALEXANDRA I. 


O dniu wyznaczonym na przewiezienie ciała 
zmarłego NAYJAŚNIEYSZEGO GESARZA ALEXANDRA PA- 
wŁowicza ż sobóru.łGazańskiego do Petro-Pawłow= 


| skiego, i najego pogrzebienie, wcześnie poczynione 


będą od Komissyi żałobney, całemu miastu, przez 


| Policyą ogłoszenia, a w wigiliją czytane będą tak- 


Że, przez. Hieroldów, ze zwyczayną ceremoniją, po 
wszystkich częściach miasta uwiadomienia, że cia- 
ło w Bogu spoczywającego NAYJaŚNIEYsZzEGO CrEsA- 
RzA przewiezione będzie z Soboru Kazańskiego do 
Petro- Pawłowskiego i pogrzebione w nim nazajutrz. 
W dniu pogrzebu z rana o. godzinie 8 , da- 
ny będzie z twierdzy sanktpetersburskiey, sygnał, 
trzema wystrzałami z dział, za którym zbiorą się 
wszystkie osoby i Urzędnicy, należący do processyi 
żałobney, Członkowie Nayświętszego Synodu, Du- 
chowieństwo Dworu i inne Duchowieństwo, do So- 
boru Kazańskiego; równie także przybędą Członko- 
wie Rady Panstwa, Rządzący Senat, Jenerał-Adju- 
tanci i Adjatanci bokowi, osoby do niesienia Ke- 
galijów i Orderów ze:swemi assystentami, Urzę- 
dmecy Dworu, dwóch Herołdów i czterech Półko- 
wników 2 mieczami, poprzedzających Regalija , 
Mistrzowie obrzędów i Wielki Marszałek z Urzę- 
dnikami- Kommissyi żałobney. 

Urzędnicy: mający: wchodzić do processyi ża- 
łobney, tak od mieyse rządowych, jak i do niesie- 
nia chorągwi i herbów, do prowadzenia koni przy 
chorągwiach, oraz inni Urzędnicy i komendy woy- 
akowe, padane ży prowadzeniu ciała od rogat- 
ki da Soboru azańskiego, w tymże czasie zgro- 
madzą się do naznacżonych blizko”Soboru Kazań- 
skiego domów i pomieszczą się, wedle oddziałów, 
ze swojemi Mistrzami obrzędów, oczekując sygna- 
łowych wystrzałów, po których mają wystąpić z 
domów, zająć mieysca, podług cerenioniału nazna- 
czone, i iść w porządku przepisanym. 

,/Processya ma iść , za NaYwyższym Jeco Ce- 
SARSKIEY Mości rozkazem , z Soboru Kazańskiego 
rzez plac naprzeciw niego leżący, przez Prospekt 
Newski do Biblioteki CzsaRskiux, a zwróciwszy 
na lewo, przez małą sadową ulicę, mimo zamku 
inżenierów do Marsowego pola; przeż-plac Struyoro- 
wa i nowo zbudowany na Newie most do cerkWł So- 
borney śś. Piotra 1 Baciy 

Kiedy lca CzsaRskre Moście NAYJAŚNIEYSZY 

CesABz z NAJAŚNIEYszEmt CzsaRzoWEM i innemi 0s0- 


bami Ggsarsxiey Familii, raczą wyjechać z Pała- 


cu zimowego do cerkwi Soborney: Kazańskiey, 
wówczas da się z twierdzy drugi sygnał, trzema wy- 
strzałami z dział, po którym wszyscy Urzędnicy, 
do processyi wyznaczeni, wyydą z domów i w 
tym staną porządku, wjakim, podług ceremoniału, 
iść powinni. 

Ceremoniał ów ma bydź tenże sam ; podług 
którego ciało w Boga 'spoczywającego NAYJAŚNIEY- 

f 


NRM SZA 


SZEGO CESARZA przywieziono do Soboru Kazań 
skiego. 
Po przybyciu osób Naywyższych do Soboru 


Kazańskiego, Metropolita Serafin ze znakomitszóm 


Duchowieństwem , odprawi krótką modlitwę nad p 


ciałem i uda się do Soboru Petro- Pawłowskiego, 


dla celebrowania tam Liturgii świętey. Trunę zdey- | 


mą Jenerał-Adjatanci i Adjutanci bokowi zrńarłe- 


go Crsarza, poniosą za poprzedzającymi tymi człon- % 
kami Nayśw. Synodu i Duchowieństwa Dworu, f 


którzy zaaydować się będą w Soborze Kazańskim, 
i postawią na wozie ; czićrey zaś Adjutanci boko- 


wi, niosący pokrycie, przykryją niém trunę — EŃ 


W ówczas dany będzie sygnał trzeci, w twierdzy 


trzema wystrzafami z dział , i+w tymże czasie ža- | 


łobna processya ro pocznie swoje iście; wtedy za- 
cznie się po wszystkich cerkwiach dzwonienie, a 


w twierdzy strzelanie z dział, po jednym wystrza- Ah 


le na minutę ; co trwać ma aź do przywiezienia 
ciała do Soboru Petropawłowskiego, wniesienia jego 
do Cerkwi i postawienia na przygotowanym ka- 
tafalu; a woyska stojące, oddawać będą cześć cia- 


4 
Z 


łu zeszłego NaYjaŚNiEYszEGO CesaRza , trzymając Ę 


broń po umarłym; w bębny zaś bić i muzyka grać 
ma, wedle przepisów na podobne Żałobne zdarze- 
nia. 


Po przywiezieniu ciała do Soboru Petro-Pa- $ 


włowskiego, trunę zdeymą ciż sami Jenerał-Ad- 
jntanci i Adjatanci bokowi, równie jak pokrycie 
z trany, i postawią na katafalu; Czsanskie Rega- 
lija i Ordery, niesione w processyi, ułożą się przez 
hiosących , na przygotowanych na katafalu tabo- 
retach, przed wniesieniem truny; i wszyscy zstąpi- 
wszy z katafalu staną o podal Naywyższych 0- 


sób z innemi zaakomitemi Rossyyskiemi osobami; a É 


Jenerał-Adjutanci i Adjutanci bokowi, staną po 
obu jego stronach; na katafala przy ciele stać bę: 
dzie na'straży 6 Kapitanów Gwardyi; inni zaś 


a 
- 


SEEM 


rzędnicy zayiną mieysca w Soborze w tym porząd- $ 


ku, jaki był zachowany 
przy wniesieniu do niego ciała. 

Ministrowie zagraniczni, Osoby należące do 
Ciała Byplomatycznego i Wojażerowie, przybędą 
wcześnie do Soboru, w ówczas, kiedy dany będzie 
z twierdzy 2gi sygnał trzemą wystrzałami z dział, 


w Soborze Kazańskim, 


*; A 


i będą umieszczeni przez Urzędników spraw ce- ER 


remonialnych, po lewey stronie katafala. 

Po odprawieniu Liturgii świętey przez Człon- 
ków Nayśw. Synodu , z innćm znakomitćm i Na- 
dwornćm Dachowieństwem, śpiewane będą modły 


nad ciałem w Bogu spoczywaj cego NAYJAĄŚNIEY- $ 


SZEGO CEsaRzA, podług obrzędu Greko-Rossyyskie- 


go Wschodniego kościoła, i podług właściwego Wy. 


sokiemu Jeco GEsansxieEY Mości Dostojeństwu rytu- 
ału. — Zaczóm po oddaniu ostatniego pokłonu cia- 
łu zmarłego NAYJAŚNIEYSZEGO CESARŽA przez Oso- 


by Naywyższe Familii Czsanskizy, Jenerał-Adju- B 


tanci i Adjatanci bokowi weydą na katafal, zdey- 


mą tranę i za poprzedzającym Mietropolitą z Du-f 


chowieństwem, zaniosą ją do przygotowaney w tym 
Soborze mogiły i po dopełnieniu zwyczaynych o- 
brzędów spuszczą do niey. 


tymże czasie stojące w szykach woyska, $ 


„dadzą potrzykroć ognia z ręczney broni; a z twier- 


dzy i ze wszystkich będących przy szeregach al- 


tyłeryyskich dział nastąpi strzelanie — Na tém za- | 


kończy się ostatni hołd wiekopomnemu Wielkie 
mu MosAaRszE CEsaRzowi Wszech Rossyy ALEXAN- 
pRowi I. 


"KRóLEsrwo POLSKIE. 
Fkarszawa d. 31 marca. 
(z Gazety W arszawskiey.) 

W tych dniach wyjechała z Warszawy do 
Petersburga Deputacya, mająca złożyć u stóp tro- 
nu Nayjaśnieyszego MoNARCHY hołd zaprzysiężo- 
ney wierności w imieniu całego narodu Polskiego. 

Przewodniczy tey deputacyi JO. Xiążę Druc- 
ki Lubecki , Minister Prezydujący w Kommissyi 
Rządowey przychodów i skarbu, a skład jey jest 
następujący: A 

Z grona Senatu; * 
JW. JX. Prażmowski , Biskup Płocki. 


M eZ 


4 waler, 


PA spokoynie. 


| JW. Hr. Bniński, Senator Kasztelan. 
Z grona Izby poselskiey : 
JW. Józef Hr. Krasiński, Poseł powiatu błońskiego. 
— Jan Kuzsniczow, Deputowany Cyrkułu VII 
M. S$. Warszawy. 


8 W dniu 29 m. i r. b. odbył się Seymik po- 
KA wiatu Warszawskiego w sali konserwatorium mu: 
| zycznego, pod laską JW. Floryana. Znamierow= 
5] skiego Marszałka, Sędziego pokoju „ Wydz. 5go 
| powiatu i miasta //arszawy. Zagaiwszy posie- 


M dzenie W, Jan Leski Kommisarz obwodu War- 


| szawskiego, orderu $. Stanisława li klassy Ka- 
JW. Marszałek w mowie swey wystawił 
| cel zwołania seymiku, i zaprosił na Assesorów 
JW. Karola Woydę, Radcę Stanu ,'Prezydenta 
| M. iP. M.S. W. orderów Kawalera, i JW. Ju- 
liana Ursia Niemcewicza, Sekretarza Senatu or- 


NĄ derów Kawalera, na Sekretarza powtórny raz W, 


Ludwika Lutostańskiego obywatela. `œ Po dopeł- 
nieniu wszelkich solenńości wybrąnemi zostali na 
2) Radców Wojewódzkich z powiatu Warszawskiego 
5) JW, Floryan Znamierowski Marszałek, 1 Ludwik 
Lutostański Sekretarz Seymiku. 


AUSTRVA. 
Wiedeń dnia 17 marca. 
i (z Gazety Lwowskiej). 

Wnocy a dnia 15 na 16 spał N. Pan bardzo 
Dzień dzisieyszy jest pierwszym dniem 
ozdrowienia i upłyoął w sposobie pożądanym. 

i *Wyzdrowieme N. Cesarza w ciągu dzisiey- 

|| szego dnia pomyślnie postępowało. N. Pan nie 

j brał więcey lekarstwa, i z naylepszym apetytem 
umiarkowanie używał pokarmów. 

Dzisia wieczorem wszystkie teatra zostały 


j otworzone, 


Dostrzegacz Austryacki z dnia 18 marca z 
Więdnia zawiera. 

Stan zdrowia Cesarza Jegomości nader jest 
pocieszającym, N. Paa przepędził noc przeszłą i 
dzień damisieyszy zupełnie spokoynie. 

Rano w sobotę d. 18 t. m. o godzinie 11 przed 
południem, odópiewano w kościele metropolitalnym 
J uroczyste Te Deum, na podziękowanie za szczęśli- 
we wyzdrowienie nayukochańszego Monarchy, na 
którćm znaydował się dostoyay Dwór i wszyscy 
urzędnicy. Dla ciała dyplomatycznego osóbne 
| przeznaczono trybuny. ; 

Podczas choroby, a osobliwie w dniach, w 
których zdrowie Cesarza Jmci zdawało się bydź 
naymocniey zagrożone niebezpieczeństwem , po- 
| strzegano na twarzach mieszkańców tey stolicy, 
|| ów smutek i boleść, które zwyczaynie się malują, 
jako znak nieszozęsney wróżby. Spieszono wtedy 
do Cesarskiego zamku, jakby dla szukania pocie- 


pe chy i ulgi, w strąpieniu tak dotkliwóm. Wtym, 


gdy wieść pożądana o polepszeniu zdrowia uko- 
chańego Monarchy runęła po mieście, wnet wszy- 
soy hurmem cisnęlisię do świątyń Pańskich, na 
M uproszenie prędkiego ozdrowienia ulubionego Oy- 
| ca oyczyzny, Leoz, gdy nazajutrz dowiedziano 
4 się, ze stan zdrowia Ń. Pana pogorszył się i że 
% Monarcha na własne żądanie ŚŚ, Sakramentami 
opatrzony został, całe miasto pogrążyło się w Ża- 
łobie, Cesarskie pokoje, -do których każdy ma 
wstęp wolny, rozległy dziedziniec zamkowy, i 
wszystkie do tegoż przyległe place i ulice, ciągle 
napełnione były tłumem ludu, który z bojaźaią 
| się dowiadywał, i każde słowo trwogi lub nadziei 
ze szczerem uczuciem žalu lub radości przyymo- 
wał, Wszyscy znowu śpieszyli do kościołów , z 
jj kościołów do zamku, a ztąd znowu do podnoża 
ołtarzow, aby u Wszechmoonego, w którego ręku 
złożone są losy Krolów i narodów, ubłagać zacho- 
wania tak drogiego Życia. Przesilenie nastą- 
piło dnia tego, zsymptomatami zaspakajającemi, 
M rokujące juz wieczorem dla tych, którzy dzień 
w trwodze i troskliwośoi przeżyli, pewną nadzie- 
ję szczęśliwego obrótu rzeczy 

Słabe są wyrazy do wydania roskoszy i za- 
chwycenia , gdy narajutrz obwieścił raport, że 
miebezpieczeństwo minęło i życie Cesarza ocalone 


"katedra 


zostało. Ta radośna nowina, nakształt błyskawi= 
cy, rozeszła się po całóm. mieście. Na każdey 
twarzy malowało się ukontentowanie ; wszyscy 
na nowo odżyli; rach wesoły zajął mieysce głu- 
chey boleści, która dnia poprzedniego, jakby we 
wszystkich członkach krew zatamowała. 

Nakoniec z pełaćm zaufaniem możemy tu 
dodać, że we wszystkich częściach Państwa , teź 
uczucia radości i.amutku napełniały serca wier= 
nych poddanych dla swojego Monarchy , który 
panując przez lat 54, zjednał sobie tę małość, któ- 
rą zwykł cieszyć się oyciec dobrotliwy , żyjący 
dla szczęścia swych przywiązanych dzieci. 


— N. Pan przez naywyżśszy list gabinetowy 
pod dniem 28 stycznia b. r. udarować raczył 
wielkim krzyżem Ces. austryackiego orderu Leo- 
polda, Jenerała Porucznika i Gubernatora Genui, 
Margrabiego Yenne. | 

— Dnia 15 przejeżdżał tędy , powracający 
na niejaki ozas z Konstantynopola do Paryża, 
Jenerał Porucznik, Hrabia Qruilleminot, francuzki 
poseł przy W. Porcie. © 

-— Dyrekcya uprzywilejowanego banku na- 
rodowego austryackiego, spaliła we wtorek d. 14 
marca 1826 wykupionych pieniędzy papierowych 
dziesięć milionów zlotych ryńskich, w obecności 
C. K. Komisarza i C. K. Izby kredytu stanu i 
centralaey nadworney obrachunkowey, w domu | 
umyślnie do tego przeznaczonym, na sioku przy 
bramie zwaney Słudenthor. 


KRÓLESTWO GALICYI I LODOMERY1. 

Gazeta Lwowską pod dniem 22 marca, ze 
Lwowa umieściła co następuje: „Mianowany od 
Jego G. K. Apostolskiey Mości biskupem Prze- 
myślskim obrzędu łacińskiego, IW X, Jan Potoczki, 
Kawaler orderu Leopolda, dotychczasowy Kang- 
nik bonorowy lwowski, Proboszcz Stanisławowski, 
był d. 12 t.m. w tuteyszym kościele katedralnym, 
przez JW X: Andrzeja Aloizego Hrabiego Ankwi- 
cza, Prymasa Królewstw Galicyi i Lodomeryi, 
Aroy-biskupa lwowskiego konsekrowanym; w cza- 
sie mszy śpiewaney, w obecności licznego zgro- 
madzenia wszystkich sianów.— Asystującymi byli 
przy tym świętym i uroczystym obrzędzie: JW X. 

fichął Lewicki, uke; fa Metropolita greko-ka- 
araors obrządku i JX. Jao Hofmann, reae 
ny lwowski, Opat. Žotkiewski. ; 


PORTUGALIA. 
Lisbona d. 11 marca. 
(z Monitora Warszawskiego.) 

Dnia 4 b. m, N. Pan doznał attaku apople- 
xyi, pomieszaney :z wielką chorobą; dnia 5 i6 sta- 
bość jego powiększyła się do tego stopnia, iż wznie- 
cała obawę ojego życie. Od 6go nie doznał Mo- 
narcha nowych attaków aż do dnia 9go w wieczór; 
lecz wtenczas choroba zjawiła się z nowóm natę 
Żeniem, i stała się przyczyną śmierci Monarchy 
dnia 10 marca o 6 godzinie w wieczór. Xiężni- 
czka Izabella Marya, naystarsza córką Króla, 
objęła regencyą państwa. lusbona jest spokoyna. 


ANGLIA. 
Londyn d. 10 marca, 
(z Gazety Warszawskiey ). 

Wozora ogłoszono na giełdzie tuteyszey ban- 
kructwo P. Blankenhagen i wspólników, Dom 
ten miał naywięcey interessów z Brezylią. 

Niepomyślny stan handlu miał także w Á- 
meryce północney. wpływ na kilka uchwał wła- 
dzy prawodawczey, Itak Minister skarbu wniosł 
na kongressie, aby jeszcze na dalszy czas odłoźo- 
no zmnieyszenie pemi od części długu naro- 
dowego, trudno albowiem byłoby skarbowi dostać 
pieniędzy na mnieyszy procent. | 

prowinoyi północno-amerykańskiecy Zui- 
syanie, blisko 200 mil niemieckich powyżey rze- 
ki Missuri, odkryto górę, mającą 57 mil niemiec- 
kich długości a g szerokości, która ma bydź zu- 
pełnie ze skały svlney. Próbę tey soli sprowa- 
dzono do Marietta. 


gł" 
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g kwitnącym. 


myślne. 
f W Liverpool towary większy mają odbyt, 


s 


m s 


Listy z Buenos-Ayres pod d.5 listopada do- 
noszą, iż twierdza Montevideo jeszcze się do tego 
czasu nie poddała, lubo woysko Buenos - Ayreskie 
ściśle ją zamknęło. 

Dnia 1 stycznia Prezydent Victorię zagaił 
uroczyście kongres mexykanski. W mianey mo- 
wie wystawił stan tey rzeczypospoltey nader 
Wierne uskutecznienie ustaw we- 
wnątrz kraju przyniosło naypożądańsze skutki. 
Dochody przenoszą wydatki publiczne , a handel 
krajowy coraz bardziey się podnosi, Prezydent 
wspomina z uczuciem wdzięczności o szczęśliwych 
związkach z Anglią, i donosi, że handlowe ukła- 


E dy z Niderlandami i Francyą rozpoczęte zostały, 


że mianowany jest handlowy Ajent do Prus, że 
Rzeczpospolita otrzymała nayprzyjaźnieysze zape- 
wnienia ze strony Danii i Szwecyl, i że wszystko 
spodziewać się każe, iż Poseł mexykański dobre 
przyjęcie u Papieża znaydzie. 'O półaocney Ame. 
ryce 1 o jey przyjacielskich stosunkach z Mery- 
kiem mówił z zapałem. 
pałę == "DNIA TABY 2 

Jedna z tuteyszych gazet pisze, iż Parlament 
na początku czerwca ma bydź rozpuszczonym. 

Niedawno w Forkthire tyle towarów zamó- 
wiono, iż je ledwo za 5 miesiące będzie można 
arobić; wiadomości z Manchester są również po- 


i cęna ich podniosła się. 

= Gdy Lord Beresford chciał przed kilku dnia- 
mi odwiedzić przyjaciela swego doktora Briscoe w 
Waterford (w Irlandyi), pospólstwo tameczne rzu- 
cało na niego kamieniami i błotem. Powalano 
stangreta jego, służących i konie, a gdy nareszcie 


M z trudnością schronił się do domu przyjaciela swe- 


o, zupełnie prawie pogruchotano jego pojazd. 
urmistrz kazał przeczytać ustawę o buncie, po- 


| czém rozpędzono motłoch , wydający okrzyki: 


Precz z Beresfordem ! 

Dwa okręty wojenne angielskie, krąjące przy 
brzegu Gwinei, uwolniły w przeciągu 4 tygodni 
do d. 6 października, 895 niewolników murzynów, 
którzy się na okrętach hiszpańskich i francuzkich 
znaydówali. Dwa okręty hiszpańskie dawały od- 
pór, lecz nakoniec poddały się. Dwa skręty fran- 
cuzkie umknęły; na jednym znich było 450, a na 
drugim 500 niewolników. W tameczney okolicy 
mie ma okrętów wojennych francuzkich. 

Przywieziono tu z Brezylii szmaragd, który 
waży 4 funty, i szacowany jest 500,000 funtow 
szterlingow. 

Szach perski ogłosił w odezwie wydaney w 
Ispahanie, iż każdy, ubliżający jego poddanym Or- 
wianom , będzie za to śmiercią karany. Posta- 
nowienia tego było przyczyną zamordowanie za- 


| onego Ormianina, nazwiskiem Agrassiet, areszto- 


H byciem Seacha do 


wanego i rozstrzelanego przez Hadzi Hashama, 
naczelnika pokolenia Shirhanisów. Naczelnik ten 
został nawzajem ujęty, okuty w kaydany za przy- 
spahanu 1 skazany na nay- 
strasznieysze męczarnie. Przebito mu nos, prze- 
ciągniono przezeń czarny Sznurek, wyłupiono mu 
oczy, poobrzynano uszy, i mocno kiymi zbito; pię- 
tnowano go rozpalonem żelazem, i w tym stanie 
zaprowadzono do więzienia, w którem ma pozo- 
stać aż do uroczystości Ramazanu; naówczas oia- 
ło jego ma bydź ówiertowane, a części zawieszo- 
ne na celnieyszych bramach miasta. 


INDYE ZACHODNIĘ. 
Dnia 2 stycznia obchodzono uroczyście w 
Port-au-Prince rocznicę niepodległości haitańskiey 
Po mowie; stosowney do uroczystości dnia tego, 
mianey przez Prezydenta Boyera, w obecności, 
Senatu, oficerów sztabowych i francuzkiego jene- 
ralaego konsula i spraw uiąc*go interesa . przecią- 
| o ęgocznnc zza z a 


Pozwolono drukować. Z polecenih JW. 


wy r. 11, k.80; imperyal 37 rub. 50 kop. 
KI) 


* 


gało woysko, na załodze będące, w paradzie ; po f 
czém odśpiewano Te Deum vw kościele katedral- 
nym. (G. L.) « R 


ZJEDNOCZONE STANY AMEWYKI PÓŁNOCNEY. 
(z Gazety Lwowskiey). 


W Izbie Reprezentantów w Washingtonie $ 
rezolucyą , względem Fig 
lat służby na różnych urzędach byłego Prezyden- R 


wniesiono d. 25 stycznia 


ta P. Monroe, i jak się zdaje zmierzającą do tego, Fl 
aby mu dać opatrzenie. A 
W Washingtonis rozeszła się wieść, że ma 
bydź wysłane umyślne poselstwo do Francyj, dla 
urządzenia roszczeń kupców amerykańskich, za | 
straty, podczas woyny poniesione. 
„ Na kongressie w Washingtonie uczyniono W 
wniosek mający za cel, aby Sekretarz stanu. fi- | 
nansów zdał sprawę; ileby wynosić mogły koszta Ø% 
na wzniesienie warowni wźdłuż całych brzegów | 
od Bostonu aż do Nowego Orleanu, jako też na $ 
linii jezior od Północy. O skutkach wniosku nic | 
jeszcze nie namieniają. s 
, Kommissya przez kongres ustanowiona, ma- 
jąca wystawić położenie handlu zagranicznego, | 
oświadczyła się przeciwko wszelkiemu zmnieysze- 
niu opłaty od wprowadzenia herbaty. 'Tém bar 
dziey zwrócona była uwaga na rozstrzygnienie | 
tego, że herbata z Chin mie dawno do Angielsko- 
amerykańskiey osady, Kanady,wprowadzona,sprze- $ 
dawaną jest, o 50 procentów taniey ed cen her- $ 
baty w Zjednoczonych Stanach Ameryki półno- FE 
cney, có tylko ` aeaii musi z przemycanią. 
Obiedwie Izby kongresu, zajęte są teraz o- Ef 
bradami nad wnioskiem, aby Prezydenta Zjedno- $ 
czonych Stanów upoważnić do zniesienia nadzwy- W 
czaynych opłat, od okrętów obcych narodów, przez [$$ 


co zostałby zaprowadzony zupelney wzajemności Wj 


systemat , i okręty Zjednoczonych Stanow , na $ 

równey zich okrętami, stanęłyby stopić. ` y 

Podług gazet angielskich, siła morska Bra- M 

zyliyska ma teraz następującą liczbę okrężów: 
1 


Okręt linijowy — budują 2. 
Fregat — — 6 = — 4 
Szalup wojennych 5 — — 4% 
Brygów | 4 00 ga 05 GG 
Szonerów brygów 6 — — = 
Szonerów — D a A RER 
Statków kanonierskich 20 — — 8 
Okrętów osadzonych 

Midem oaar Yu — — 10 
Okrętów prze- 

wozowych 2 574958 6% 
Statków pocztowych 8 — — 1: 


‘Kurs Sanktpetersburski. 
Dnia 12 marca. 


na65 dni s WDEĆ „DRR 
Amsterdam | 5 miesiące . . . . „ 45 

sgo AE . 8 fa: 
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Kurs wileński na assygnaty od dnia 25 mar- 3 
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Litewskiego W ojennego Gubernatora 


Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakeyi. 


iir. 8ok. $$ 


$ 


n C 
7 


< 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 56. 


Wilno dnia 24 marca v:s. 18296 Roku: * 


1 Magistrat Miasta Gubernskiego (zrodna 
pilaując się Naywyższych prawideł w rokn 1824 
nowembra 14 dma dla kapiectwa danych, gdy 
znayduje, że z zapisanych osob w roku 1825 
do kupiectwa grodzieńskiego trzeciey gildy, nię 
zapisali się w tymże miescie do tegoź kupie- 
ctwa pa rok 1626 zchrześcian: Stanisław Po- 
luta i' Jan Renzberg z swemi familami; a z 


"żydow Chaim Beniańhiaowicz Breuda, Benia- 


min Łeybowicz lzabeliński, Dawid Hirszowicz 


, Brenda, Dawid Mortchełowicz Hożąński, Mo- 
> wsze Izaakowicz Aoders, Wólf Eliaszowicz 


Waysbrem, i fcko Nochimowicz Janowski, ró- 
wnież z familiami, którzy to niezapisani w ku- 
piectwo stosownie do tychże prawideł i uka- 
zu z Izby Skarbowey Litto Grodzień. Gubera 
nii dają 12 marca 1826 roku z N. 1004 nasta- 
łego, nie tylko już są wyłączeni z tegoż kupie- 
ctwa, lecz z nastaniem roku zapisani do okła- 
du, zajęci pod opłatę podatkow do dusz przy- 
wiązanych, a nawet w końcu zabronione ma- 
ją prowadzenie handlu; przeto mimo takowe 
rozporządzenie tenże Magistrat w stosowności 


| jeszcze do $ 192 prawideł kupieckich , przez 


ninieysze ogłoszenie publikuje i podaje do po- 
wszechoey wiadomości przez gazety, że wyka- 
zane osoby z swemi familiami, jak nie są do 
kupiectwa wpisani na rok 1826 tak wstosowno- 
ści do prawideł nie mogą i nie powinni pro- 
wadzić żadnego dozwolonego handlu. 1826 ro- 
ku marca 18 dnia. 
Prezydent Jan Dietrich. 
Regent L. Cyrnhof. 


„2 Niłey podpisana w celn domierzenia sa- 
tysfakcyi moim realnym kredytorom, oświad- 
czyłam funduszów odpowiedzialnych Exdiwi- 
zyą wieczystą, która dekretem remissyinym Są- 
du Głównegą Litewsko Wileńskiego 2g0 De- 
|partamentu, daia 25 tego miksiąca i roku, we- 
dle reguł w nim zakreśloaych przeznaczoną 
została, gdy zaś proces konkursowy na spra- 
wiedliwych zasadach we względzie swoich fun- 
duszow=osobistych, które za długi zeszłego $. p. 


męża mojego odpowiedzi ulegać nie mogą, pra- 


gaę ukończyć; przeto w zamiarze spełnienią 


oblikwidacgi realnych należności zupełne, W. 


JP. Karolowi Złobickiemu Sędziemu Granicz= 
nemu Upitskiemu pełuomocnictwo nadałam. ną 


| skutek którego, postanowienia W. Sędz. za wa- 
iŻne i nieporuszone uważać się będą, wzywam za- 


tćm JWW. i WW. Kredytorow, ażeby z do- 
wodami probującemi ich należność przed dniem 
a5junii teraznieyszego roku, to jest przed pier- 
'wszym terminem zjazdu Exdiwizorskiego Są- 
du do majętności Pomusza w Powiecie Upit- 
sikim leżącey przybydź lub do tego obiektu ple- 
nipotentow umocować raczyli. Rachela z Ko. 
scinszkow Platerowa. 

Pozwolono drukować 14 marca 1826 ro- 
kp, aasar, Radzca Kollegialny Symon Zuko- 
WsKI. i 1 


1 Scheda z Exdywizyi majątku Połozdy- 
nia w Powiecie Brasłąwskim leżącego, wydzie- 
lona przez Departament 2gi Sądu Głównego 


i 

Wilenskiego na rzecz W. Ignacego Dobużyn= 
skiego Porucznika b. W, Poll: mająca w sobie 
dymów 6, ziemi w dobrym gatunku włok prze- 
szło 10, a w tey ilości odpowiednią ilość lasu, 
i łąk wybornych, tudzież zdatne mieysce do za- 
łożenia fundum, niemniey intratną karczmę 
zwaną Karolinów, na trakcie położoną, z przy- 
ległym do niey gruntem, jest ze wszelką ewi- 
kcyą do wybycia na wieczność, Życzący oną 
kupić zechce zgłosić się do Adwokata Sądu Gł: 
Wilen: Jastrzembskiego, mieszkającego w do- 
mu Wasilewskich pod młynem Królewskim, 
u którego znaydzie informacyą o warunkach 
umowy. 

Dozwala się drukować dnia 22 marca 1826 
roku Cenzor Ignacy Reszka. 


2: W skutek rezolucyi Sądu Magistratu 
miasta Wilaa rozpoczętą zostanie w dniu 24 
idącego dopioro miesiąca marca po południu e 
godzinie 2 w domu Doktora Medycyny Libo- 
szyca w Wilnie na ulicy niemieckiey pod N. 
315 położonym, publiczna Licytacya Artyku- 
łow z pozostałości po Szymelu Dawidowiczu 
Ochlandzie, na przedaż przeznaczonych, z ro- 
zmaitego w znacznćy ilości srebra, oraz bie» 


lizny, odzienia, pereł, ksiąg hebrayskich, sprzę= 


tow i dalszey ruchomości, składających się, 
Która to licytacya , aż do zupełnego oney 
ukończenia każdodziennie prócz dni świąte= 
cznych i tabelnych, odbywać się będzie; oczem 
dla powszechney wiadomości wydaje się ni- 
nieysze ogłoszenie. Roku 1826 miesiąca matr- 
ca 20 dnia, 
: Karol Hartig R. M. Ww, 


2 Sąd Taxatorsko Exdywizorski, za Remia 
są Sądu Ziemskiego Rosienskiego przeznaczo- 
ny na rozdział majętności dziedziczney W. Ka- 
zimierza Jucewicza Sędziego Kołnian. w tera 
minie Remisą zakryslonym przybywszy do wy- 
rażonych dóbr, po załatwieniu wszystkich ko- 
lei pierwszemu zjazdowi własciwych, Kompor- 
tacyą na dzień drugi apryla teraznieyszego ro= 
ku przeznaczył , a wedle żądania stron i Saa 
mey massy, przenosząc Juryzdykcyą swoją do 
miasta powiatowego Rosien, na oczewisty ron 
zbior tego dzieła, dzień iszy junii terazniey= 
szego roku pod Amissyą zapowiedział, przew 
to aby strony mające stosunki pretensyyne 
do wyrażonych dóbr, nieodmiennie w oznas= 
czonym terminie stawały w ninieyszym Sądzie, 
przez ninieysże ogłoszenie wzywa, i dla wia- 
domości tychże stron dla trzykrotnego ogłosze» 
nia, do Awizacyi Gazety Kuryera litewskiego 
podaje. i 

Stanisław Olechnowicz. P. Z, Rosien. 

Konstanty Lutkiewicz Sędzia Z. R. 

Wincenty Ostrowski Sędz. Ziem. Rosien. 

Regent Jakub Beresniewicz. | 


2. Podaje się do publiczney wiadomości, 
iż z majętności Hrabstwa Horodenskiego w gu- 
bernii Grodzieńskiey położoney JW W „Hrabiow 
Wąsowiczow , dziedziczne niektóre folwarki, 
dobrze zabudowane z gotowemi inwentarzami, 
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oraz Starostwa, w trzyletnią arędowną wypu- 
szczają się poressyą, w terminach, raz na kon- 
trakty Lidzkie d. 11 apryla, drugi rsz na Wileń- 
skie d. 23 t. m. roku bieżącego.  Zyczący 
sobie wchodzić w układy o takowe posessye, 
mogą przedwcześnie traktować z rządcą tey 
majętności w Horodnie mieszkającego, gdzie i 
summaryusze intraty roczney każdego folwar- 


ku, wyciągnięte, każdemu żądającemu okazane 


będą. 

Dozwala się drukować dnia 19 marca 1826 
roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka. 
2. Niżey podpisany, zawiadamiam, że dom 
murowany czteropiątrowy, ze stayniaini, wo- 
zowniami i dalszemi wygodami, mieszkańcom 
właściwemi, w mieście Wilnie, przy rogu czite- 
rech ulic, Niemieckiey; Domimkańskiey, Wileń- 
skiey i 'Trockiey zbiegających się, położony, 
a do dziedzictwa snkce:sorów zeszłego z tego 
świata, Professora Uniwersytetu Wileńskiego 
Szulca należący, cd dnia 25 apryla idącego ro- 
ku, na rok jeden, lub na lat trzy, jest do za- 
arędowania, o czem osobnemi drukami zawia- 
damia się, kto zechce ony dom w dzierżawę 
wziąć, niech czyni układ z niżey podpisanym, 
mieszkającym we własnym domie, w Mieścię 
Wilnie, przy ulicy Wileńskiey położonym. 1826 
roku miesiąca marca 15 dnia, 

. Wincenty Nowicki Regent Graniczny Pttu 
Wileń; tradycyyny possesor powyżey wyrażo- 
nego domu. 


2. W Mieście Wilnie na Imbarach na- 
przeciw placu Ratuszowego, w handlu kupca 
Nowackiego w domie Monastyrskim pod N. 43, 
znayduje się szkło różnego gatunku, tak dv o- 
kien, jako też stołowe, brylantowane i gładkie, 


, które za pomierną ceną przedaje się w każdym 


czasie. i 


8 Policya miasta Wilna przez ninieysze za- 


wiadamia , że z powodu zbliżającego się termi- 
nu Sgo Jerzego, domy w wiedzy teyze Policyi 
zostające za różne skarbowe długi, jakoto: Karo- 
la Grunerta na rogu Subocz'ulicy pod N.21, Do- 
minika Rewkowskiego na wlicy ostrobramskiey 
pod N.5, starozekonnego Jeyka Taubeka na Za: 
rzeczu pod N. 685, oraz część domu W ołowicza 
położenie mającego na ulicy zamkowey z Exdy- 
wizyi obywatelowi Prozorowi wydzielona, będą 
się wypuszczać w jednoroczną arędowną tenutę; 
zatem na wzięcie takowych domow przez Licy- 
tacyą w arendę od terminu S. Jerzego to jest 25 
następującego miesiąca apryla, do takowey licy- 
tacyi naznaczają się termina, pierwszy 51 teraz- 
pieyszego marca, drugi 1g0 apryla i trzeci osta< 
teczny 5 tegoż apryla. kondycye zaś takowey 
arendy można widzieć każdodziennie w teyże Po- 
licyi i będą przedjawiane przy targach ; życzą- 
cy przeto należeć do takowey licytacyi, zechcą 
jawić się na wyż wyrażone termiņa każdodzićn- 
nie z południa o godzinie Źciey do .Policyi mia- 
sta Wilna, Razi 

Inspektor dzieł sledztwiennych i Kawaler 
Królikowski. i 

Suchocki Sekretarz Koll. 
Naczelnik Stołu: Konczałowski. 


3 Qd Magistratury Powszechney Opieki Li- 
tewsko - wilenskiey zawiadamia się, iż w dniach 2, 


ld 


518 następującego miesiąca apryla będą się od- 


bywać targi na oddanie w dwuletnią aerędę prze- 
wozu w miasteczku Niemenczynie z mieszkalnym. 
domem, karvzmą, i dalszym zabudowaniem do 
onego należnym, a zatem życzący zaarędować 
takowy przewoz jawić się powinni na pomienio- 
ne termina do teyże Izby z pewną Ewikcyą. 
lnspektor Wraczebney Uprawy Karol Fri- 
deburg. 
$ Sekretarz Jan Solimam. 
Naczelnik Stołu S. Hurynowicz, 


5 Konsystorz Ewangelicki Litewsko - wileń- 


ski po wysłuchaniu podaney proźby na dniu 26 


februaryi 1826 roku za złożonemi dowodami od 
Krystyny z Kleynitzow Gan, mieszkającey w Gu- 
ber. Litewsko-wileńskiey w Powiecie Telszew- 
skim przy Fili) Wieksznianskiey, należney do pa- 
storatu Szkudzkiego; przeciwko mężowi swoje- 
mu Karolowi Gan, który po weyściu w sluby mał- 
żeńskie 1818. roku żyjąc tylko cztery lata, opu- 
ścił żonę z dzicómi bez żadnego sposobu do ży- 
cia, i dotąd niewiadomo gdzie się znayduje; sku- 
tkiem praw posługujących, ninieyszym pismem 
trzykrotnie w Gazecie Kuryera htewskiego awi- 
zuje ztym: aby pomieniony Karol Gan sam przez 
się, lub przez Plenipotenta umocowanego w dniu 
g apryla bięgącego roku stawił się w konsysto- 
rzu ewangelickim wilenskim i złożył tłamaczenie 


-na wszelkie zarzuty w powyższey proźbie od po- 


wódki zastosowane, w przeciwnym zdarzeniu „ 
za niejawieniem się w oznaczonym terminie , że 


Konsystorz w prawnym porządku proszącą Kry= , 


stynę Gan od dalszych związkow małżeńskich z 
Karolem Gan przez „determinowany rozwod, mo- 
cą praw z Ks: 2 Rozdz: 6 Art: 4 $ 7, 8, kar- 
ty 152 wolną uczyni, przedwcześnie zastrzegą, 
1826 roku marca 18 d, w protokule podpisano 
przez osoby komplet składające za korrektą Se- 
kretarza; Prezydent Konsystorza 1 Kawaler Ba- 
ron Fryderyk Rosen. Sekretarz Konsystorza Fran. 
Zacharzewski 10 klassy urzędnik, 


$ Będąc ze skutkow dekretu Magistratu wi~ 
lenskiego opiekunem nad funduszem po zeszłym 
Stanisławie Szabłowskim pozostałym, ogłaszam, że 
dom z ogrodem na S. Stefanskiey ulicy pod N. 1216 
połodony, w terminach dnia 8, 14 i 20 w miesią- 
cu aprylu w roczną arędowną tenutę przez Li- 
cytacyą wypuszczać się będzie , życzący więg 
sobie zaarędować ony, raczy w terminach po- 
wyżsgych do domu Szabłowskich przybydź, 
Maciey Pawłowski, 


5 Postanowieniem Sądu Magistratu miasta 
Wilna na dniu 22 przeszłego miesiąca februaryi 
nastałym udeterminowano wyprzedać z publiczncy 


licytacyi domek drewniany wdowy Katarzyny ` 


Jankowskiey na przedmieściu wilenskim Zarzeczu 
przy drodze prowadzącey na Antokol , w rude. 
rach będący, w samym tylko materyale, nie włą- 
czając placu na którym pomieniony domek ma 
swoje położenie, i dla tego, żeby życzący nabyć 
materyał takowego domku, na mieysce położenia 
onego, do licytacyi w terminach 25, 26 i 29 te- 
raznieyszego miesiąca marca jawili się; w tem 
celu wydaje się ninieysze ogłoszenie, Roku 1826 


miesiąca Marca 16 dnia. 
Antoni Fiorentini R. M. W, 


| 


— 
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Z Rozkazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI. ` i 

Wypis z Xiąg Ziem. Powiatu Owruckiego, 

Roku 1826 miesiąca januaryi 12 dnia 
Przed aktami Ziem. Ptu Owruckiego, przede 
mną fiaymundem Telezynskim Regertem przy- 
sięgłym akt tychże, stawając osobiście W, A- 
dam Gniewczynski były Assesor mozyr. Niższe- 
go Sądu, te na Remanifest W. Alexandra Hor- 
wata byłego Chor. Powiatu Rzeczyckiego ije- 
go Pl.nipotenta Romana Wierzbickiego, dnia 
14 novembra 1825 roku, przeciwko WW, Ja- 
kubowi Kozłowskiemu obywatelowi guber. woł. 
Powiatu Owr. i stawającemu zaniesiony i przez 
Kuryjera Litewskiego ogłoszony, następną swym 
i W. Jakóba Kozłowskiego imieniem czyni Re- 


"manifestacyą , Obżałowani Horwat z Wierz- 


bickim Remanifestem obwieścili powszechność, 
‘że Kontraktem dania 25 septembra 1821 roku 
przyznanym, za przeustąpienie Dóbr Kazion- 
nych minskiey Guberni, w Rzeczyckim Po- 
wiecie leżących, Muchoiedy zwanych intraty 
5,445, rubli srebr. kopiejek 75, za długi wło- 
ścian rubli srebr. 2,281 kopiejek 43, i za mły- 
ny rubli srebr. 1351 kopiejek 25, a razem ru- 
blisr:br. 5,856, kopiejek 45, oożiłowany Hor- 
wat zapłacić obowiązał sięz przed zawarciem 
"Kontraktu rubli srebr. 1,700 zaliczył, na ru- 


bli srebr. 4,856, kopiejek +3, Pienipotent Wierz- 


bicki przyznał oblig z warunkiem stwierdzenia 
onego przez obżałowanego Horwata, że obżą- 
łowany Horwat obl:g zatwierdzając, niby ża 
zgodą żalącego się Kozłowskiego od wypłaty 
długu wyłamał się, pisząc stowa,, o opłaco- 
nych rubli srebr 9535, w drugim terminie ru- 
bli srebr. gog „ Ze minska Skarbowa Izba dłu- 
gu włoscianskiego rubli srebr. 77 przyareszto- 
wała do odkrycia zaboru ziemi, 1 dla tego ob- 
Żałoweny rubli srebrnych 2,281, nieobowiąza- 
ae resztę rubli srebr. 884 kopiejek 
$ ipuł bez procentu zapłaci, Że żalący się Ko- 
złowski z stawającym siląsię zaćmić obżałowa- 
nego prawdy, a że obligowe adnotacye w a 
ktach nie są, dla tego Żalący się Gniewczyn- 
ski dnia g nowembra manifestem całą obligo- 
wą summę (za potrąceniem tylko wypłatow) 
odebrać zamierzył, wreście że oblig zgubił to 
Sądowi nie śmiało objawił i t.d. Nato po- 
prawdzie odpowiada się, Zalący się Kozłowski 
obżałowanemu Horwatowi dóbr Muchoid, nie- 
przeustąpiłby, głyby wiedział, dlaczego obża- 
łowany pragnął tego majątku, i że dla chęci 
bogactw nie tylkó słowo łamać, lecz i w brew 
prawu Statutu litt. rozdziału 7 artykułn 7 przy- 
"znany oblig pomawiać będzie, obżałowany Hor: 
wat z pienipotentem Wierzbickim sczęsliwi , 
gdzie żalącego się straty spotykały tam biorąc 
korzyście, zyski paliczać pragną, w tem zainia- 
rze od skarbowego majątku Muchojed obżało- 
wany Horwat dawno zajęte trzymając lasy, 
© te miał dzieło, które gdy już na zgubny szcze- 
bel padało, (jak dziś odkryło się) obżałowany 
,Horwat dysponencyi zażądał, ażeby stłumić 
muchoidawską gromadę i używalnością przy po- 
siadamu kaziennych lasów umocnić się, -w tem 
celu Plenipotent Wierzbicki z dóbr bez ziemi 
i lasów , okazując straty , odstąpienia Mucho- 
ied prosił, Żalący się sam liczył swe szkody., 
a przy starości rad pokoju, obżałowanemu Hor- 


pod warunkami wypłaceńia intraty długow wło= 
scianskich ; obżałowany Wierzbicki przyjął to 
radośnie, a z prędkością, przy skromnym ukła- 
dzie, przed spisaniem kontraktu rubli srebr. 
1,000 wyliczywszy, dnia 25 septembra 1821 ro- 
ku, ną Dysponencyą Machojed sobie kontrakt, 
żalącemu się oblig na rubli srebr. 4,856 przed 
aktami mozyrskienii przyznał, był w kontrakcie 
warunek ażeby sam obżałł. Horwat oblig za- 
twierdził , lecz obżałowany Horwat w Rema- 
nifescie mówiąc, że na obligu pisząc jakby za 
zgodą żalącego się Kozłowskiego summę ska- 
ssował; tem obraża prawdę , żalący się Ko- 
złowski przed wzięciem jeszcze obligu, jak wi- 
dział się z Horwatem, dotąd nigdy razem z so» 
bą aie byli, i osobiście nic nie czynili; i ża- 
lący się Kozłowski o jakowychsci nadpisach kie- 
dy, jak i przez kogo, na obligu pisanych, nie 
wie, ale tenże sam oblig w całości ma zatwier- 
dzony przez obżałowanego Horwata, roku 1824 
w decembrze pisanym listem, na skrypt jako- 
wy obżałowany żalącemu się przez Gniewczyn- 
skiego dwóma razy rubli srebr. 1,844 zapłacił, 
a reszty rubli srebr. 5,011 po prostu za obli- 
giem przyznanym winien, obżałowani Rema= 
nifestem mówią, że Skarbowa Izba dług skasso= 
wała, ta jaryzdykcya nie wpływa do układow 
obywatelskich; a choćby? kontraktem zawaro- 
wano, ażeby obźałowany Horwat do żalącego 
się Kozłowskiego w żadnym zdarzeniu żadnych 
pretensyi nie miał, pod sztrafem 1,000 rubli 
srebr., że Skarbowa Izba rubli 77, za zabor 
ziemi przyaresztowała? i tu obżałowany Hor- 
wat sam kaziennym lasem i ziemią zawładną- 
wszy, ten grzech własny chce zmazać groszem 
Żalącega się, i dla tego obżałowany zgurą dwóch 
1,000 rubli płacić niechcę, a tylko rubli srebr, 
8841 to bez procentu; przez to obżałowany da- 
je rozumieć . ieżli o procent będzie upominek 
to i tego nie odda, wszakże prawo powiada 
„kto winien oddać powinien“ obżałowani ogło- 


ssili; żę żalące się zaćmiewająich jakieś praw- 


dy? te prawdy zapewne skryte w przyznanych 
dokumentach, to tych wyrazy onę odkryją; 
poczynione na obligu notaty w aktach niesą, 
dla tego zaś Gmewczynski oblig zgubił, o tem 
daia g nowembra, 1825 nie śmiało Sądowi w 
dni kilkanaście oswiadczył ? na żadnę adnota- 
cyą żalący się Kozłowski z obżałowaoym ni- 
gdy nie godził się, i pisać nie pozwalał, onych 
not nie widział, nie czytał i nie rozumie cze» 
go niema w aktach, co bowiem żalący się z 0- 
bżałowanym zdziałali, to do akt wniesli; ża- 
lący się Gwniewczynski oblig i pulares zgubił 
istotnie, nie umyślnie, a przypadkowo , że o- 
tem Sądowi nie smiało objawił; szkoda wła- 
sności cudzey każdego zasmuca, © tem przypa-, 
dku nie w kilkanaście dni a natychmiast po obey- 
rzeniu straty Sądowi oswiadczył żałący się, pra- 
wda z bolescią że obżałowany Horwat Rema- 
nifestem publicznie mówi, po stracie w dni 
kilkanaście Sądowi doniesiono, sam publiczność 
oswieca, że oblig zginiony; i obżałowany pod- 
pada podeyrzeniu, czyli zginionego nie znalazł 
pugilaresu i obligu, który że przyznany z wy+ 
płatow są w aktach kwity, a obżałowany w. 
chęci korzyści, wymysla jakoweś Żalącemu się 
Kozłowskiemu nigdy niewiadome adnotacye, 
a wzywając ku pomocy Skarbową Izbę, od wys 


"watowi muchoidowską dysponencyą przeustąpił, płaty rubli srebr. 2,281 uvchila się; i smiałym 
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czolém tego od Sądu; Świata, i žaląčëgó się 
żąda ironicznie , be jest podobieństwo ob- 
żałowany może ma w ręku swem zgubę; a wszy- 
stkich przestrzega nie nabywać oney; lecz ža- 
lący się Kozłowski upewnia powszechność, że 
nikogo nie oszuka, a sam u sądu własnościjswo- 
jey na obżałowanym Horwacie poszukiwać bę- 
dzie, podług sumienia i prawa, to jest obża- 
łowany Horwat za oblgiem 25 septembra 
1821 przyznanym 1824 w decembrze li- 
stem zatwierdzonym, żalącemu się Kozłowskie- 
mu był winien rubli srebr. 4,856, kopi-jek 45, 
ra to dwoma razami rubli srebr. 1,844 zapla- 
cil, przez żalącego się Gaiewczynskiego (bo 
Żalący się Kozłowski u obżałowsnego nie był) 
a jeszcze obźałowany winien rubli srebr 3,011 
z procentami, i o te Żalący się Kozłowski z 
obżałowanym Horwatem ma process, z tego po- 
wodu publiczność uważy niepotrzebne ogłosze- 
nie obżałowanym Horwatem w miesiącu no- 
wembrze 1825 przez gazetę uczynione i ostrze- 
Żona będzie, że obżałowany Horwat włada ma- 
jątkiem na pięć głow spadającym, sam z swey 
schedy musi bydź dłużnym, kiedy długa nie pła- 


‘ei, więc na kredyt ewikcyą ma słabą, a bar- 


dżiey zwątloną używalnoscią kaziennych lasów, 
©czem publiczność żalący się uwiadomić o- 
bowiązany podobnym jak i obżałowany Horwat 
porządkiem zostaje, i takową Remanifestacyą 
do akt powiatowych ziemskich owsuckich po 
daje, Adam Gniewczynski były Assessor mo 
żyr. niższego Sądu, z których xiąg i ten wy- 
pis pod pieczęcią ziemską Powiatu owruc 
skiego jest wydany. Pisany w mieście JEGO 
IMPERATORSKIEY MOŚCI Owruczu. 
Raymund Teleżyński R. Z. Owr. 
Czytał M. Mroczkowski. 
''R. 1826 msca stycznia 18 dnia przed a- 


ktami JEGO IMPERATORSKIEY MOSCI mo- 


zyr. mieyskiego Magistratu stawając osobiście 


WJPan Adam Gniewczyński były Assesor Pttu 
Mozyrsk. ten £xtrakt Remanifestu do akt 
podał, przyjąłem Jan Bąza Osmołowski mozyr. 
mieyskiego Magistratu sądowy i aktowy Pisarz. 

Dozżwolono drukować, Wilno. 27 stycz- 
nia 1826 roku. Cenzor, Radzca Kollegialoy 
Symon Zukowski. 


5. Oświadczenie imieniem WJP, Józefa sy- 
ma Izydora Boczkowskiego lekarza pułku Archan- 
iel.grodzkiego zanosi się w tresci następney. 
A żałoy po Śmierci 6. p: Xdza Antoniego Piotra 
Stankiewicza Kanonika i Prałata rodzonego swo- 
jego dziada, objęciem zostawioney .przez jego 
własności zająwszy się; kiedy ze znaydujących się 
u siebie dowodow pisma, sądowemi wyrokami za- 
aprobowanych, siebie jednego Sukcessorem wy. 
rażonego $. p. Prałata Stankiewicza (za jakiego 


już gdzie należało i przyznanym został) bydź 


uważa , niejacyś Kazimierz i Jan Stankiewiczo- 
wie, w naymnieyszym względzie do familii wy- 
rażonego Prałata mie należni (bo ten żadnych 
braci nie miał) przewodnictwem tylko podobne- 
go nazwiska, utytułować siebie sukcessorami 
nsbrawszy śmiałości, do tego oną posunęli sto- 
pnia, że zaprzeczyć żałmu jego pochodzenia, u- 


"dalić jegoż rodziny, azatem pozbawić zapewnio- 
_mey prawami jemu własności, przez oświadczenie 
w Gazetach Kuryera Litewskiego Nr. 72 roku 


a825 imieniem swoim i swoich braei wydru 


kowane, poważyli się; wnosił żałcy że ogłaszają- 
ey się kuzynami, zapowiedzianey pretensyi w miey- 
scu właściwym usprawiedliwiać nie zaniedbają, 
a tem samem do pozyskania prawami uręczonęy 
z siebie odpowiedzi sposobność zalłmu sami po» 
dadzą; dla tego z odkryciem nieprawości oney , 
spieszyć niechciał, kiedy ci na samym zapisaniu 
oswiadczenia wszystko kończąc, projektu właści- 
we za sobą peciągającego; skutki , fle widać od- 
stąpili, i uczynionego odezwania się, jako nie im 
w korzyści nie wystawiającego, na zawsze się 
zrzekli, to pewno iż wyrazony obłłnych krok, na 
moment nawet stopnia załłgo osłabić nie był w 
stanie: lecz że do przewłóki w załatwieniu inte- 
resow znacznie się przyłożył, oskarżając przeto 
równą onych determinacyą , że samo oswiadcze- 
nie bez dowodow, żadnego prawa nikomu, do cu- 
dzey własności nie nadaje; a zatem że przez ob. 
łlłnych w gazetach umieszczone, jako procesem 
nie poparte, przecinać żaiłmu działań sukcessyi- 
nych nie jest zdolnem i nie będzie mogło, daje 


wiedzieć; przy zapewnieniu razem iż wszelkich ' 


z tego względu już urosłych szkod istrat, za od» 
kryciem mieyscą mieszkania obłłych (którego potąd 


"nie wie) dochodzić nie zaniedba. Roku 1826 mar- 


ca 1 dnia. Jakowe oswiadczenie do zapisania w 


Sądzie Ziemskim Minskim podając podpisuję się. 


Józef Boczkowski 

Roku 1836 miesiąca marca 1 dnia przed a- 
ktami JEGO IMPERA'TORSKIEY MOSCI Ziem- 
skiemi Powiatu Mińskiego stawając osobiscie W, 
JP. Józef syn Izydora Boczkowski lekarz pułku 
archangie]grodzkiego oświadczenie ninicysze wpi- 
sać do protokułu podał. Przyjąłea i że jest w 
księgach swiadczę Leonard Bartoszewicz Ziemski 
Pttu Mins: Regent. 

Pozwolono drukować g marca 1826. Cen- 
zor, Radzca Kollegialny Symon Zukowski, 


3, Expedycya Gazetna Głównego Pocztam- 
tu Litewskiego, zapobiegając licznym od Prenu- 
meratorow rekwizycyom o niedoyściu N. 12 I- 
zydy Polskiey z r. 1824; uwiadamia iż N, 12 Izydy 
Polskiey zr. 1824 już jest wydrukowany, lecz 


dla nieskończonego jeszcze alfabetycznego Spisu - 


rzeczy zawartych we wszystkich tomach Izydy 
od początku jey wychodzenia, który ma bydź do 
tego Numeru dołączony , wydanie go Prenume- 
ratorom późniey ogłoszonem będzie. 


2 Z mocy wydaney Plenipotencyi, zawia- 
damiam że dom obywateli Samsonowiczow za o- 
strą bramą pod N. 1280 położony w Administra= 
cyi W. Pawłowskiego będący, w roczną arędo- 
wną tenutę w dniach 5 12 i 16 miesiąca apry- 
la przez licytacyją wypuszczać będę, .w jakowych 
terminach życzący sobie rzeczony dom zaarędo- 
wać do onego udać się w dniach powyższych 
raczą. 7 

Edward Woynicki Adwokat Sądu Głównego. 


——— 


Wyjeżdżający. 

5, Wyjeżdża za granicę do Królestwa 
Pruskiego do miasta Królewca Wileńskiey Gu- 
bernii Pttu Upitskiego szlachcic, Dominik Ka- 
zimierzaą syn Strawinski, w interessie Wilens- 
kiego auszey gildy kupca Auera, na rok je- 
den. A 


t 


Kopija. RS : 
Rząd Gubernialny Litowsko- Wileński, prze- 
słał do Redakcyi dla ogłoszenia : 

Ukaz Juco Orsanskrev Mości, Samowładcy 
Wszech Rossyy, z Rządzącego Senatu, do Rządu 
Gubernialnegn Wileńskiego. Wedle Ukazu JxGó 
Crsansxigy Mości, Rządzący Senat słuchali zapi- 
ski ze sprawy apellacyyney, weszłey z Sądu Głó- 
wnego Litewskiego, o Prezydencie Romanowiczu, 
Sędziach: Kamińskim, Szadurskim i Brońcu; któ- 


"rzy przebrali pieniędzy nad dochód im naznaczo- 
ny, w sprawie konkursowey szlachty Kończow. De- 


partament 1szy Sądu Głównego po rozpatrzeniu tey 
sprawy roku 1814 maja B dnia, dekretem postano- 
wił: 1) Ze sprawy okazuje się: Sąd Ziemski Wi- 
leński dekretem exdywizorskim, roku 1725 cżerw- 
ca $2 dnia nastiałym, majątek po śmierci Pisarza 


Sądu Ziemskiego Wileńskiego, Ignacego Kończy, 


pozostały, jako to: gotowey summy 172,300 złolych 
polskich i różnego majątku, ocenionego do 1,148 
złotych 10 groszy, pomiędzy kredytorow tegoż 
Kończy rozdzielił, a niedostającego kapitału złotych 
20,052 groszy 18, takoż za procenta i koszta prawne 
w proporcyi dla każdego KRYŁ 0 zostawił po= 
szakiwanie na majątku dłużnika Kończy, gdziebykol- 
wiek okazać się mógł; $niamę zaś na dochód z ma- 
jątku wypadającą złotych 7:467 gr. 20, kazał zło- 
Żyć w kancellaryi swojego ‘Sądu, a zatym wedle na- 
znaczenia wszystkim kredytorom satysfikcya, co 
zaś do Powyższey summy złotych 7,467 groszy 20, 
wspomnionym dekretem postanowił: ĉe kredytoro- 
wie i sikcessorowie Kończego, ze względn na wiel- 
ką liczbę akcessóryynych rezolucyy, i różnych do 
oczewistego dekreti sporów, dobrowolnie i jedno- 
zgodnie. takową summę na dochod należny dla sę- 
dziow ustąpili; a ponieważ z porachnnku tych do- 
chodów okażało się, że sądowi nałeży zł. 14,654, 
więc tak tę sutnmę, jak również i należącą jeszcze 
kredytorom za dom, w areadowney dzierżawie zo- 
stający,- zł. 500, i od Fortunata Kończy 250, w 0= 
góle zi. 750, sukkolektorowi swojemu Klemensowi 
Szadurskiemu Kazał -od dzierżawcy tego domu w 
terminie, kontraklem naznaczonym, odbierać w Cza- 
sie następnym. Na jakowy dekret, sukcessorowie 
i niektórzy ża wała zrobili protestacyą, i 
Kończowie o przebor kop, zapozwali ezłonków Są 
du Ziemskiego Wileńskiego do byłego Sądu Głó- 
wnego Litewskiego, Który w odpowiedzi, od suko- 
lektora Klemensa Szadurskiego wziętey, znalazł, 
iż on wybrał na dochod Sędziow za kopy do 5,000 
zł.; a zakcessoryynych i oczewistego dekretu te- 
goż Sądu, hznano, że niewięcey im należy na do- 
chód za kopy, jak zł. 5,088, a ztąd przekonawszy 
się Sąd Główny o przeborze kop przez członków 
Sądu Ziem. Wileń. ; stosownie do koostylucyi 1764, 
na siawających do rozprawy członkach: Romano- 
wiczu i: Brońcu, przeznaczył we troje na każdym 
po zł. 6,559 gr. 10 na rzecz kredytorów Kończego, 


a.esobno koszta prawne po zł. 100 dla sukcesso- 


ra Franciszka Kòńczy. Nanie stawających do 
rozprawy Sędziach: Kamińskim, Szadurskim i Re- 
jencie IKossowiczu' zapisał dekret niestanny, z prze- 
znaczeniem na Sędziach za przebor kop we troje; 
taknż za niestawanie do rozprawy i koszta prawne, 
w ogóle na każdym po zł. 8,559 gr. 15, a na Re- 
jencie Mossowiczn zł. 5,000. Poczóm sprawę ię, 
Sąd Główny, przez apellacyą; odesłał do Rządzą- 
cego Senatu, który znalazłszy w tey sprawie nie- 
dostateczność, w Ukazie 50 października 1811 ro- 
ku wyrażoną, zalecił temuż Departamentowi tako- 
wą niedostateczność dopełaić, i nanowo uczynić po- 
stanowienie. Na skutek czego, Departament ten 
wielokrotnie zalecał Sądowi Ziemskiemu Wileń- 
skiemu, pódłag tego Ukazu należyte wypełnienie, 


A Departamentowi z dostawieniem rejestrow o prze- 


branych w tey sprawie kopach, raportować. Sąd 
Ziemski, otrzymawszy od sukcessorów zmarłego 
Romanowicza, Szadurskiego i Kamińskiego, takoż 
od będącego w życiu Brońca, objaśnienie, przy ra- 


DODATEK DOGAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 36. 


Wilno dnia z marca v. 8. 1826 Roku. 


porcie przedstawił ź i geek w nim śwojey 
opinii, i doniesieniem, iż sukolektor Klemens Sza- 
durski niezostał wynaleziony i gdzie przebywa ża. 
dnego nie ma śladu. 
Wileński; ani zaleconego rachunku, ani też pro- 
tokńłow i rej-slrow nie doślawił, przeto kazano mię 
bylo takowe przysłać. Po dostawieniu i szczegu- 
łowem ich rozpatrzeniu, stosownie do konstytucył 
1726 roku, dozwałającey Członkom Sądu Ziemskie- 
go, od każdego swojego postanowienia w sprawie 
akcessoryyney i oczywistey, biać od stron wygry= 
wającyeh pó jedney kópie czyli po jednemu zło- 
temu; Departament znalazł, że takich postanowień 
w sprawie ninieyszey, Sąd ten zrobił 5,888, wy- 
pada, że nie więcey należało otrzymać byłym Człon- 
kam Sądu Ziemskiego Wileńskiego na dochod kop, 
jak zł. 5,888, względem czego, chociaż sukcessoro- 
wie zmarłych czionkow, Józef Kamiński, assesot 
Gasper Romanowicz, i w imieniu suktessorów Sza 
durskiego; Radca Kotlegialny Ferdynand Kontrym, 
takoż znaydujący się w życiu Sędzia Broniec, mię- 
dzy iunemi wyrażają, iż oni Żadnego przebora nie 
zrobili; że summę złożoną w kancellaryi tegoż Sa- 


ddu zł. 7,467 gr. 20, i z arendy zł. 750, dobrowol- 


nie i jednozgodnie sukcessorowie i kredytorowie; 
za długoletnie trudy odstąpili; Że jedynie z nieu- 
kontestowania Marszałka Sądu Głównego, „Ignace- 
go Grahowskiego, do członkow Sądu Ziemskiego 
Wileńskiego, uciążliwy dla nich nastał dekret; że 
Kończowie do summ zł: 7,467 i 750, żadnego pra- 
wa nie mają, równie jak niedostających dla kre- 
dytorów kapitałow, procentow i prawnych expen- 
sow; zosławiona wolność poszukiwać jeszcze na 
majątku Ignacego Kończy, gdziebykolwiek mógł 
się okazać; z liczby zaś kredytorów. ponieważ ża- 
den o le pieniądze nie ma pretensyi, więe niesłu- 


sznie Kończowie roszczą ją do cudzey własności; 


że Sąd Ziemski Wileński nie był obowiązany, są- 
dzić sprawy konkursowey w extrakadencyi,, albo 
wczasie limity, na mocy praw Litewskich; na ten 
przypadek wydanych; a jeżeli na żądanie kredyto= 
rów i sukcessorów, sądził tę sprawę, więc podkię 
zwyczaju; od każdego tysiąca miał prawo wziąć po 
zł. 20, a nadto z oddanego pod konkurs funduszu 
utrzymywać siebie, i dla tego prosili o skassowaa 
nie tey sprawy i uznanie za ukończoną. Ponieważ 
z dekretu Sądn Ziemskiego Wileńskiego i byłega 
Sądu Głównego Litewskiego, takoż z całego toku 
sprawy widocznie okazuje się, iż członkowie Sądu 
Ziemskiego Wileńskiego, podpisawszy dekret kon- 
kursowy, podłag zeznania sukolektora Szadurskie= 
go, od każdego kredytora należne im kopy, wybie- 
rali i wybrali onych do 5,000 zł., Że oprócz całego 
należnego dochodu, jeszcze zł. 7,467 gr. 20, złożone 
zosiały w Kancelaryi tegoż Sadu z funduszu Koń- 
czych, i nadto z arendy zł. 750, na korzyść swoją, 
jakoby należne i niby za zezwoleniem kredytorów 
i sukcessorów Kończego, wzięli wówczas, kiedy 
kredytorowie: Niemirowa i Szumski od takiego wy- 
roku oświadczyli apellacyą, i na taki zrobili prote- 
słacyą , a tém samém okazuje się, Że kredytoro- 
wie mie oświadczyli swojey zgody na odstąpienie 
członkom Sądu hinabi Wileńskiego wspo- 
mnionych pieniędzy, ponieważ niemieli zupełney 
satysfakcyi w swoich perean, dla niedostate- 
cznego na odpowiedź funduszu zmarłego Ignacego 
Kończy. Jeżeliby pomienieni kredytorowie i si 
kcessorowie, oświadczyli swoją zgodę na odstąpie- 
nie powyższe 
Ziemskiemu Wileńskiema wziąć od nich na to za- 
pewnienie na piśmie, czego gdy nie uczynili, prze- 


„to wierzyć słowom tego dekretu nie można, z przy- 


czyny wyżey wspomnionych prolestacyy i apella- 
cyy, tym bardziey, że tenże Sąd nie skończywszy 
jesżcze tey sprawy, i niewiedząc sam, ile mu wy- 
podać będzie kop, we średzinie swojego dekretu 
zapisał onych należność, a potóm sam uznawszy 
swoją omytkę, i chcąc pokryć taki zły zamiar wy- 
mazat ten artykuł, i umieścił go już przy końcu 


Ale ponieważ Sąd Ziemski ` 


summy, tedy należałoby Sądowi. 
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dekretu, azatóm oSjaśnienie Brońca i sukcessorów 
zmarłych członków, takoż opinia członków Sądu 
` Ziemskiego Wileńskiego teraźuieyszego kompletu, 
że podlug zwyczaju członkowie użyci de rozdzia- 
łu majątku, mają prawo brać dochod od każdego 
tysiąca po zł. 20, oprócz utrzymania siebie z fun- 
duszu, oddanego na rozdział, ponieważ nie zasługu- 
ją na Żadną uwagę sądową, więc nie inogą uwol- 
nić ich od powrócenia” przebranych kop, dla lego, 
tey chociażby uważać Są-1 Ziemski Wileński za Sąd 
zjazdowy taxatorsko-exdywizorski, tedy na mocy 
konstytucyi 1726 roku, powinui byli oni brać każ- 
po zł. 250, a niewięcey. Przeciwnie zaś, po- 
nieważ wybrali od kred: torów kopy. wypada że 
tych 250 zł. wziąć niepowinni, tym hbardziey, że i 
nazwać lego Sądu zjazdowym nie można, z przy- 
czyny, iż len koukurs odbywałsię w mieście Wil- 
nie, tamże, gdzie oni pełnili bez przerwy swóy 
obowiązek, i to nie w extrakadevcyi, gdyż spra- 
wa la początek swóy wzięła we właściwym sądo- 
wym czasie, przeto gdy podług własnego ich kon- 
kursowego dekretu, na osnowie konstytucyi, 1726 
roku, niewięcey naleźało brać wszystkim w ogó!- 
ności członkom Sądu Ziemskiego, jak zł. 5,888, 
wzięli zaś oni od sukolekiora Szadurskiego 5,000, 
z arendy 750,takuż z kancelaryi swojty zł.7,467 gr.10, 
a w ogóle zł. 15,217 gr.10, zkiórey suminy potrąciw= 
szy należne im prawnie zł.5,888, widocznie okazu- 
je się przebor zł. 7,328 gr. 20, z jakowego przebo- 
ru korzystał z nich każdy pozł. 1,852 groszy 5. 
Dla tego na mocy koustytucyi 1764 roku, prze- 
pisującey, że jeś iby członkowie wzięli dochod 
swóy nad przeznaczony konustytucyą 1726 roku, 
powinni przebraną ilość powrócić we troje. Na 
byłych członkach Sądu Ziemskiego wileń., a 
mianowicie: na Ignacym Brońcu zł, 5,496 gr. 
15, na sukcessorach zmarłego Romanowicza zł. 
5,496 gr. 15, Kamińskiego zł. 5,496 gr. 15, i 
Szadurskiego” zł. 5,496 gr. 15, a w ogóle złotych 
21,986, czyli podłag kursu assygnacyami na każ-. 
dym po rub. 3,2947 kop. go, a w ogóle rub. as- 
sygn. 13,191 kop. 60. dla kredytorów zmarłego 
Kończy przysądzić. A ponieważ pomienieni kre- 
dytorowie, na poparcie swojego poszukiwania, od 
czasu osądzenia tey sprawy w byłym Sądzie 
Giównym Litewskim; dotąd nie przybyli i żaden 
z nich odezwy niepodał. dia tego zachodzi wąt- 
pliwość: czy nie zostali oni zaspokojeni w swoich 
pretensyach zdalszogo funduszu zmarłego Koń- 
czy, gdziebykolwiek się okazał, przeto rozka- 
zać wyżey wspomnionemu Sędziemu Brońcowi i 
sukcessorom zmarłych: Asesora Gaspra Romano- 
wieza, Józefa Kamińskigo i Józefa Szadurskiego, 
iżby oni, od objawienia im tego dekretu; w prze- 
ciągu sześciu tygodni, zasądzóne na nich pienią- 
dze wnieśli do Wileńskiey Izby Powszechney 
Opieki, pod odpowiedzią ża sprzeciwieństwo, w 
konstytueyi 1764 roku przepisaną; oczóm i tęż 
Izbę nwiadomić przez kommunikacyą, a tym cza- 
sem trzykrotnie wydrukować w gazetach.dla wia- 
domości kredytorów otóćm postanowieniu, ż za- 
strzeżeniem , iżby ci kredytorowie stawali do 
Departamentu, pod utratą swojego poszukiwania, 
w przeciągu sześciu miesięcy z jasnemi dowodami 
o należących się pieniądzach; jeżeliby na ten ter- 
miu kredytorowie nieprzybyli , tedy juź te pie- 
niądze oddać sukcessorom szlachcie: Francisz- 
kowi i Wincentemu Kończom, dozwoliwszy ra- 
zem i szlachcicowi Wincentemu Nawackiemu, od- 
bierać z Izby Powszechney Opieki, należnych 
mu od Kończy, przez niego niezaprzeczonych 
rubli srebr. 480. Oprócz tego, stosownie do wy- 
roku byłego Sąda Głównego Litewa., za ponie- 
siono przez szlachcica Franciszka Kończę, pra- 


wne w tey sprawie koszta, przysądzone d]: nie- 
go nasędzi Brońcu i sukcessorach zmarlych: Ga- 
spra Romanowicza, Józefa Kamińskiego, i Jóże- 
fa Szadurskiego, i na wszelkim ich majątku, na 
inocy Statutowego Prawa artyk. 54 rozd. 4, z 
uwagi Sędziów, na kazdym po rub. 100, a w o- 
góle rob. assygn. 400; ouzyskanie których na- 
tychmiast, i względem oddania pomienionema 
Kończy pod rewers jego, do Rządu Gabernial- 
nego Wileńskiego przesłać kommunikacyą. Cho- 
ciaź przez wyswiecetiie lego, ze członkowie Sądu 
Ziems., wybierali więcey nad ustanowioną ilość 
kop, okazuje się ich przestąpienie w obowiązkach, 
ale ponieważ za te kopy, na mocy konsty tacyi 
1764 roku, uzyskanie z ich majątkow we troje na- 
znaczone zostało, i ci członkowie, oprócz Brońca, 
poumierali , więc, oprócz tey kary Ą więcey już 
Żadney nie naznaczać. 2) Ponieważ ze sprawyi 
objaśnienia Rejenta Sądu Ziems. wileń., Kosso- 
wicza, takoż z objaśnienia członków tegoż Sądu, 
okazuje się, że on, wypełniając tylko obowiązek 
swóy w sprawie Kończych, zgoła nie należy ani 
do obliczenia kop, ani też do korzystania z nich 
w naymnicyszey części. Nadto, ponie waż poszu- 
kujący Franciszek Kończa, nietylko tego nieza- 
przecza , ale jeszcze w roszezoney pretensyi , po 
osadzeniu już sprawy w hylym Sądzie Głów nym 
Litewskim. wydał temuż Kossowiczowi, dnia 16 
septembra 1798 roku, kwietacyą, dla tego Kos- 
sowicza w tey sprawie uznać za niewinnego, i 
od wszelkich uzyskań oswohodzić. 5) Drparta- 
ment ten, na skutek Ukazu Rządzącego Senatu, 
pod dniem 50 oktobra 1811 roku, ponieważ ta 
sprawa początkowie odbywała się w Sądzie Ziem- 
skim wileńskim, zalecił temuż Sądowi prźcz 4J- 
kaz 6 marca 1812, iżby hez zwłóki po szczegól- 
nie doniosł temuż Departamentowi, podług ja-' 
kiego rachinku, ile mianowicie, i zaco nale- 
Żało brać kop przez członków Sądu Zieawkie- 
go wileń.. za:odbycie konkursowcy sprawy Szlach- 
ty Kończów. i jak wiele rzeczywiście przez nich 
odebrano kop? takoż, iżby przyłączył w anten 
tyku i ten rejestr, podług którego uzyskiwały się 
w tey sprawie kopy? Jednakże tenże Sąd. nic- 
dosyć, że przeciwko czesto ponawianych żalcceń, 
czynił zwłoki w wypełnieniu takowego zalece- 
nia, do dnia 10 nowembra 18:53 roku, ale pra-, 
wie w niczem niewypełniwszy go, przedstawił 
tylko objaśnienia, otrzymane od sędziego Brońca, 
i snkcessorow zmarłych : Romanowicza, Szadur= 
skiego i Kamińskiego , a nie dostawił zaleconego 
rachunku i rejestru, przezco stał sie powodem 
Departamentowi do tego, że on sam, po otrzyma- 
niu od tegoż Sądu dekretu konkursowego i re- 
jestru, przymuszony był zająć się rozpatrzeniem 
i policzeniem przebranych kop w celu rychley- 
szego wypełnienia Ukazu Rządzącego Senatu, 
również zamiast tego, coby podług zalecenia sta- 
rać się odkryć nadużycie w obowiązku byłych 
członkow Sądu Ziemskiego wileńs,, jeszcze ten= 
Że Sod w widocznóm pobłażaniu sukcessorom ich 
i Sędzienn Brońcowi. takoż dla pokrycia winy 
zmarłych cezłonkow, w raporcie swoim wyraził 
Bryk, (jakicy mu zgoła nie należało dawać), ĝe 
jakoby podług tutcyszego zwyczaju, mieli pra- 


wo ci członkowie, jako zjazdowy taxatorsko-, 


exdywizorski Sad, brać od każdego tysiąca po 
zł. 20. oprócz zebranych przez nich zł. 5.888, i 
utrzymanie sichie z funduszu, oddanego pod kon- 
kurs majątku, wówczas, kiedy konstytucya 1726 


sa" I 
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"roku wyraźnie zaleca przestawać członkom tyl. 


ko na samych kopach, a więcey pod odpowiedzią 
niczego nie żądać. . A ponieważ tenże Sąd uiebył 
zjazdowym, więc członkowie jego i niebrali od 
każdego tysiąca po zł. 20 oprócz (jak wyżey po- 
wiedziano) tych kop, jednak z ich przebraniem; 
dla tego za wszystkie wyżey wypisane postępki 
członkom Sądu ziemskiego wileń. uczynić wy- 
niówkę, i 4) Ponieważ Radca kollegialny, Fer- 
dyuand Kontrym , w prośbie swoj y w imieniu 
Szadurskiego do tego Departamentu podaney, u- 
mieścił co do Rządzącego Senatu, takoż byłego 
Sądu Głównego Litewskiego i tegoż Departamen- 
tu, przecęawko Ukazu 1755 roku nowembra 29 
dnia, uszczypliwe i nieprzystoyne wyrażenia ʻa- 


, mianowicie: że Rządzący Senat nie może praw, 


Naymiłościwiey temu krajowi nadanych, 
a bardziey N a y wyższy ch Monarszych Ustaw 
lekce ważyć; Że były Sąd Główny Litewski 
wziął sądzić sprawę bez sprawy, dopuścił się wi- 
doczuey niesprawiedliwości i jawney parcyalno- 
ści przez nagły pośpiech; że hył stroną ukryią 
irazem Sądem w imieniu Kończych; że jął się 
różnych środków dla działania za Kończymi; że 
dekret na słabych i naciąganych przyczynach 
gruntował, iżesprawę tęnutworzył; takoż że ten 


` Departament zajął się czynnością w tey sprawie 


napróżno z niepotrzebnóm utrudzeniem, i że on 
Koutrym tłumaczy się bez naymnieyszey potrze- 
by. Dla tego, na mocy Prawa Statutowego Act. 
Ii Roz. I, pomienionego Kontryma wytrzymać 
w wieży przez sześć niedziel. Nataki dekret 
zgodził sę i były Cywilny Gubernator wileń- 
ski, Ławiński; jakowy dekret przekładał do pro- 
wadzić do skutku. Rozkazali: Rządzący 
Senat, rozpatrzywszy tę sprawę, znaydaje regu- 
larnym i zprawami zgodnym, nastały w.tey 
sprawie w Sądzie Głównym wileńskim Igo De- 
partamentu dekret, azatóm postanowił go po- 


twierdzić, z tą edmianą idodauiem: a) żeby po- 
dług Naymiłości w szeg o Manifestu 50 au- 
gusta 1814 roku, uwolnić Radcę kollegialnego 
Kontryma od siedzenia wieży przez sześć nie- 
dziel, za umieszczone w objaśnienieniu uszczypli- 
we wyrazy; takoż ezłonkow Sądu Ziem. wileń. od 
wymówki, za zrobione w tey sprawie niedbalstwo; 
b) żeby pismo ugodliwe szlachcica Franciszka 
Kończego, z należącemi doninieyszey sprawy oso- 
bami nastałe, jeżeli temu pismu brat jego Win- 
centy, albo kto iuny mający prawo, niebędzie 
zaprzeczał, zostawić w swojey mocy wówczas, 
kiedy po zaspokojenir podług powyższego dekre- 
tu Sądu Głównego wszystkich kredytorów Koń- 
czego , pozostaje jakakolwiek część z przysądzo- 
ney do uzyskania sauminy. c) Assesora Gaspra 
Romanowicza, Sędziego Brońca, członka Józefa 
Kamińskiego i Radcę Kollegialnego Kontryma, 
za przyniesione na dekret Sądu Głównego wileń. 
Igo Departamentu żałoby , niemające prawnych 
zasad, na mocy Naywyżey potwierdzonego 
przełożenia Rządzącego Senatu 16 lutego 1809 
roku, osztrafować każdego po 25 rubli, które 
odesłać gdzie należy, dla przyłączenia do docho- 
dów Państwa, a o wypełnieniu tego zalecić Rządo- 
wi Gubernialnemu Wileńskiemu przez Ukaz; ode- ` 
sławszy przy takimżeUkazie dzieło auteutyczne do 
Igo Departamentu Sądu Głównego; a co do na- 
łożonego sztralu dać wiedzieć przez Ukaz Izbie 
Skarbowey Wileńskiey. Za użyty zaś w Rzą- 
dzącym Senacie, na tę sprawę, zamiast herbowe- 
go, prosty papier, dziewiędziesiąt siedm arkuszy, 
uzyskać zkogo należy po 2 ruble za każdy ar- 
kasz. Grudnia 7 dnia 1825 roku. 

Oryginał podpisał : Ober-Sekretarz Kore- 
niew, W obowiązku Sekretarza Radea honoro- 
wy MVikołay Perwow. Powytczyk Zusow. 

Z autentykiem zgodno: Naczelnik stoła Pe- 
trusewicz. 


1 Rząd Cesarskiego Uniwersytetu Wileńskiex 
go podaje do wiadomości publiczney, że grunta 
dworne i propinacyymy dochod folwarku Niemen- 
czynae, w Wileńskim powiecie położonego, wypu- 
szczać śię będą przez publiczną licytacyą w Sse- 
ścioletnią are ndow ną dzierżawę w terminach: pier- 
wszym dnia 5, drugim 7 a trzecim i ostatnim 
kwietnia t. r. Chcący stawać do takowey licyta- 


| eyi będą pov inni złozyć ewikcyą odpowiedną je- 


dnoroczney intracie, inwentarz i warunki kon- 

traktowe są do przeyrrania kardego czasu w Kan- 

cellaryi Un:wers; teckiey Roku 1826 marca 23 dnia. 
Sekretarz Felix Mierzejewski. 


Wypis z protokułu potocznego Ziem. Ptu 
Trockiego dnia 18 marca 1826 roku wydany, 

1 Roku 1826 miesiąca lutego 26 dnia, o- 
swiadczenie wespół z Manifestem Imieniem 
WW. Rafsła Sięgwiłły b. Pisarza Ziemskiego 
Powiatu Trockiego, Marcina Renta. Assessora 
drugiego Departamentu Ciągłego Wileńskiego, 
Franciszka Kleczkowskiego Ziem: Józefa Soko- 
łowskiego Grodzkiego Sędziow urzędnikow ptu 
Trockiego jako opiekanow, w rzeczy WJP, An- 
ny z Drozdowiczow Kniażewiczowey Regen. 
Gran. Powiatu Wilenskiego, przeciwko WW, 
Józefowi tylko względem starszeństwa małżeń- 
skiego, a Mariannie z Drozdowiczów Aktorce 
rzeczy Paszkiewiczom Regentom Granicznym 
Powiatu Wilenskiego, tudzież na W. Stani- 
sława Drozdowicza Assessora Sadu Niższego 
Ziemskiego Wilenskiego czyni się © to: Kiedy 


Załująca Aktorka wprowadzona radami i ży 
czeniem starszey siostry w związki małżenskie 
za WJP. Jana Kniaźewicza Adwokata Subse- 
how Wileńskich, po kilkamiesięcznym pożyciu 
niepomyślnym opnścić ony musiała, będąc je- 
szcze w Życiu oyciec zeszły Seweryn Droz- 
dowicz przyjął na łono oycowskie córkę -i dał 
oney w domu swoim przytułek i opatrzył los, 
wydaniem obligow, jednego na Złotych 40,000, 
drugiego na złotych polskich 10,000. Przychyl- 
na dla rodzeństwa swego Auna Kniaźewiczo- 
wa obligu na złotych 10,000 zrzekła się i bra- 
tu. swemu Stanisławowi Drozdowiczowi zwró- 
ciła i darowała , a kontentowała się tylko ty- 
siącami czterdziestą, od których miała prawo 
równo z datą nastania obligu i pod życiem oy- 
ca pobierać procenta, obżałowana Paszkiewi- 
czowa rządząc niewinną i bez doswiadczenia 
będącą jey młodością, budowała na jey losie 
awoje widoki i z niey bez szkrupuła zbierała 
pożytki, jako wywożąc tę z domuoyca, gdzie 
życie niepłatne pozwolone miała, utrzymywą- 
ła przy sobie i to podług swego ceniła widze- 
nia, kazała jey nabydź wlewkiem summę na 
bracie dekretem Grodu Trockiego oczywistym 
rekognóskowaną, w illości 1,400 rubli wynoszą- 
cą, wmówiła nabyć kilkadziesiąt sztak bydła 
taxując one zbyt drogo, z których niebawnie 
ze złego utrzymania przez zimę upadło kilka , 
cielęta sysuny otaxowała wysoko, oz stę- 


ka” 


łowe na ösob dwanaście dostarczyć npewni- 
wszy, kilkaset rubli srebrnych na tymże obli- 
gu przypisać do Przelewu sammy na bracie 
nie pozwoliła, a tegoż srebra nieoddała i do- 
starczenia Rewersem od siebie nie upewniła, 
słowem, że z 1,400 rubli srebrem na bracie prze- 
kazanych podwyższyła należność do 2,700 ru- 
bli takichże, jakich taż Kniaźewiczowa niewi- 
działa, ani liczyła i także układy bez zniesie- 
nia się z opiekunami w domu swym działając, 
tych czynności tnęża swojego miała swiad- 
kiem przez napisanie obligu i użycie za Pie- 
czętarza. Gdy zaś przyszło do Exekucyi de- 
kretu oczywistego Grodzkiego Trockiego exte- 
nuacyją summ wskazanych dia siostr uznające- 
go, jak samego wykrywa obżałcwanego Drozdo- 
wicza podanie , że nie tylko kapitału wybie- 
rać nie było na czóm, lecz na usatysfakcyjo- 
nowanie należącego procentu rubli srebrnych 197 


'niestało, i corocznego niedoboru zalega, a więc 


gdy me tylko od summy przez Paszkiewiczowę 
na bracie przelaney niewyexekwowałsię na samym 


procencie dekret, lecz za jey własny debit rubli 


99 nie qdbiera. procentu, tak tedy kiedy przez o- 


„szukanie bez wiedzy opiekunow, których pod iy- 


wiem swym zeszły Seweryn J)rozdowicz oycieę 
na Sądzie Głównym Litewsko - Wiłeaskim ciągłym 
drugim Departamencie dla swey córki wybrał, 
bez tych więc traktować w interessie, zawierać 
«choć z rodzeństwem szkodliwie doli jey układy 
powagi niemiała ile że obżałowany DrozdowiczStani- 


sław grozi oswiadczeniemToxXy i ExdywizyiMissiu- 
` ezan folwarku, widżąc przeto opiekunowie przez pos 


deyście obżałowaneyP aszkieniczowey wyraźne o- 
szukanie i szkodę Regentowey Kniażewiczowey, ro- 
związania umowy procederem przez powrót nale- 
Żności za przelewem na bracie przekazaney i na 
oney należney szukać przedsiębiorą, tym więo gdy 
podwyższona na obligu summa z niczego, ledwo 


"mie drugie tyle wynosi, bez żadnego zawinienia i 


pożyczki, a nadto gdy obżałowany Stanisław Dro- 
zdowicz układając sięz WW, Jankowskiemi u- 
przedniemi przed Tradycyją Possessorami arędo- 
wnemi folwarku Missiuczan o odstępno od- te- 
goź dzierżawę i obliczając sięo pretensye ad fun- 
dum przez ich stosowane zawinił Jankowskim na 
jeden skrypt rubli srebrnych pięcset, na drugi ru- 

li srebrnych sto siedmdziesiąt, a tych niechcąo 
od samojednego bez podpisania się siostr przyjąć 
a tem samem z układu zrywał się. Obżałny Sta- 
nisław Drozdowicz Assesor nie rewersując i nie 
upewniając należności dla siostr z jego zawinienia 
wynikłey, Jankowskim do wspólnego podpisania 
się równie bez opiekunów zobligował i tym spo- 
sobeti wspólnie zawiniającemi przez podstęp wpro- 
wadził i uczynił , gdy też siostry dłużniczkami 
Jankowskich nie były i nie są, i jednego nie zawi. 
niły grosza, oczem opiekunowie dopiero za poróż- 
nieniem się radzeństwa dowiadując się, użyć dro- 
gi ostróżności, aby taż niewinna ofiara na własnym 
funduszu nieoierpiała, czuje obowiązek, dla tego 
więc do publiczney wiadomości podając , niniey= 
sze w Aktach w porządku niemożności swojey 
pupilli działań, zapisuje protestacyą wespół z ma- 


- nifestem. (w protokule podpisano) Takowy ma- 


nifest w imieniu własnóm i dalszych współopie- 
kunow podpisuję Rafał Stegwił b, Pisarz Ziem. Ptu 
Trockiego jako W, Kniażewiczowey Opiekun. 
O zgodności z protokułem poświadczam Ziema 
ski Pttu Trgo Regent Kijuć. 
Pozwolono drukować 22 marca 1826 roku. 


YB5BĄOMACHJU 


2 Pr caeącmzie Aonoxmnmeawnoro o mopro= 
BI nmocmaHoBACHIA Bb 14) 4eHb Hoaópa 102% 
roaa Bbicogańiiie xoxufupmoBańnoro , 192 $ Bn- 
aenckań I'opoąćkam /|yma cum» 06wBBIGACHIL, UMO 
N3b Aca 3anicaginuXcH HA npoimeniit iQ23it 
ro», no [opogy Buanno kynuot». ako. ne npH- 
breue, Kh 3anmtk'k Ha ceñ 1896ii ro4b; a nomoMy 
M He SAaNUCAHKI BŁ MOME Kynkuecmno caeqywuie 
nuna a UMAHHO: WO JÄ ruabqiu 13% xpecini Hb, 
fisam OkonnutnuKoB%, Epam» X weavnukosn, Ka- 
inepuna (asnu0Ba, Kpucuina LilasnepnaóBa, Bu- 
xenniu lilyavckińt, Ilascaw llononckiń , IOpiu 
IOmuksznww, Mapiantia fjo6poBoabcka, Kamepuua 
OpanoBcka, u llemp» Heqeń. A inakse no mpe- 
meń TMAPQiu nab eBpehBL, Ankbab Janae r Ae- 
zum Knianm, Mako Bepxmann, Añsiike Luns- 
6yprt, Bepko IQpóopru, orean Tnrepn, -Aôpa= 
rav» Bypmmejtuv, Homens Muxeaxuch, Jlefńóa Ar- 
cmant, IOąeas Koypmann, Abeab Jiannąech, Aek- 
3epb Kopuep», Xana Aoremosra, lilmyńno Arepa 
6ax», Apia dapenkiii, Beñnacs Ilpysamn, Honiko 
Munukech, BąoBa UlInpnnyecoza, Hienmeab Jlesun- 
cons, Tupu Veavmhapón , -Aóparamn Pocciann, 
Aó6paramt Jlesnnb, Cumonb Paro, Apomb Íoxeab- 
coub, u Beniawiu» byxrenąiepb, Kon BCeBpnue 
NMCAHHbIE AWYA AKO HEMUMAONIIECA VRE Cb 110 
TeHBapA. HACIIOATKATO Toga BL uucak Kynyonw, 
MMO HEHMEIII IDABA HuKaK0ii WPOMSBOĄWNT 110])- 
TOBAR; © MOM» 4AA OÓM Ej BKĄOMOCINH CHM% SAHID 
Aaemca. Mapma 15 ana 1826 roza. 


ZAWIADOMIENIE 


2 Rada Mieyska Wileńska mając się stoso- 
wnie do Naywysocey utwierdzonego w roku 1824 


gbra 14 dnia Dodatkowego o kupiectwie posta - 


nowienia a szezególnie $. 199, podaje ninieysze 
Zawiadomienie do Gazety Kuryera Litewskiego, 
o tych wszystkich kupcach, którzy będąc roku. 
przeszłego 1825 zapisanćmi do giełd; dla zapi- 
sania onych w takoweż na rok idący 1826, nie 
przybyli, nie jawili się, i zapisanćmi nie są; a 
mianowicie byli kupcy w trzeciey giełdzie z chrze- 


ścian, Jan Okonisznikow, Joachim (hmielnikow, 


Katarzyna Sawiczowa, Krystyna Szawlewiczowa, 
Wincenty Szvlski, Paweł Popowski, Jerzy Ju- 
szkiewicz, Maryanna Dobrowolska, Katarzyna 
Orłowska i Piotr Nedey, oraz ze stąrozakonnych, 
Jankiel Lande, Lewin Eliasz, Icko Berkmań, Ay- 
zik Ilinzberg , Berko Jurborg , Jowel Tigier, A- 
braham Burszteyn, Notel Michelis , Leyba Du- 
sman, Judel Koufman, Abel Lapıdes , Leyzer 
Kowner, Chana Dohiemowa, Szmóyło Awerbach, 
Aria Zarecki, -Beynas Prużan , Notko Minikes * 
wdowa Szpryncesowa; Szepszel Lewinson, Hirsz 
Geltfarb, Abraham Rossian, Abraham Lewin, Sy- 
mon Rago, Aron Jochelson, i Beniamin Buch- 
hendler , które to wyżey wyrażone osoby , jako 
już nie znaydujące się liczbie kupcow na rok 
idący 1826, tak też że nie mają prawa żadnym 
zaymować się handlem, o tem dla publiczney wia 
domości ogłasza się+ Marca 15 dhia 1826 roku. 

Jan Buksza Prezydent Miasta Wilna, 

Sekr. Rady M. W. Józef Woytkiewicz, 


Cenzor Radzca Kollegialny Symon Zukowski, ——— 
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